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Zakulisowe manewry 
imperializmu 

Pierwszy t ydzie1i zawieszenia broni w Pa 
lestynie upłynął pod znakiem wstępnych 
przygotowań hr. Bernadotte'a, kt&ry skom
pletował swój sztab i przedsięwziął środki 
zapobiegawcze celem udaremnienia 1.ądo
WCl!nia w portach 'g(destyńskich imłgrantów 
żydowskich 'Kl' 10łektt poboirowym. · 

W tym samym czasie zostały przyśpieszo 
ne anglo-amerykańskie rozmowy nad 
problemami Bliskiego Wschodu. Dobrze po 
i nfor mowany koresp<mdern.t dypk>matyc:my 
dzimm"ika ,,Daily Worker" stwierdza, że 
„ rokowania te w których wedlug oświadcze 
nia rzeczni ka brytyjskiego - zostało osiąg 
nięte porozumienie co do zasadniczych 
punktów, mogą spowodować zupelnie no
we uksztaUouanie się sil na Bliskim Wscho 
dz ie". 

N a razie nie są znane bliższe sz()?egóły 
tych zakulisowych rozmów, które mają za
deaydować o dalsz-ym biegu wydarzeń na 
B liskim Wschodzie. Jednakże z gruntu blęd 
nym byłoby sądzić, i~ rokowania te dopro
W(Jdzą do jakiejkolwiek stabilizacji stoswn
ków io tej strefie, a w pierwszym rzędzie 
u Palestynie. 
Włlut01no:foi 1> l1J,jny.ch p·ropozycfach 

przedłożonych przez W. Brytanię Trans· 
jordanii i Egiptowi, jak również posunię
cWi USA w stosunkach turecko-syryjskich 
u skazują na wzmożoną działalność dyplo-
1natyczną anglo..<taskich mocarstw w spra
v.:r..ch Blis/,;·:t .go Wschodu. 

Nie u"lega kwestii, iż w toku amgfo-ame:. 
rykańskich rokowań zostały uzgodnione 
strefy wpływów obu niooarstw oraz 
wytyczono ogól'fl4 linię polityczną w sto
sunku do najbardziej żywotnych interesów 
imperializmu w lCMjach Bftslciego Wscho
du. 

Z oświadczenia Marshalla o osiągnięciu 
porozumienia między' SOO.'t'.ami Zjednoczony 
mi a Wielką BryjUJhł,ią w sprawie Pal.estyny 
wynika, iż rządy obu państw postanowiły 
wzmocnić wal obr&nny imperializmu w stre 
fie śródziemnomorskiej, mimo rozbieżności 
i konfliktów między pat'istwami anglosaski
mi. 

Nie znamy dokładnie nowych planów po 
działu Palestyny ustalonych zgodnie z an· 
g"Lo-amerykaiiskim pl.amem. Na podstawie 
inf ormac;i napływających io ostatnim 
czasie z kół polity~ych w Lake Success i 
w Londynie wynika, iż lainsowane są ró:ime 
propozycje, znane nam zresztą z okresu 
prac komisji badawczych. Znowu mówi się 
o kantanizQ..cji Palestyny, o utworzeniu 
wielk,iego państwa transjordańskiego z włą 
cz.eniem większej części Palestyny Wr<Z$ z 
N egewem, a nawet o nowej „federacji 
państw Srodkowego Wschodu", w skład 
której ma wejść ,,amputowane" państwo 
lzrcteZ. 

Wszystkie propozycje zmierzają oczywi
ście do jednego celu - utrwalenia władzy 
imperializm.u na Bliskim Wschodzie. 

Rozchodzące się drogi obu imperializmów 
w sto8unku do sfer wpływów i ekspansji 
na Bliskim Wschodzie schodzą się w obliczu 
niepomyślnego rozwoju wydarzeń, mogą
cego wytrącić wladzę z rąk imperialistycz
nych 1JJlad<:ÓW. 

Wysiłkj :.typfomacji USA w kierunku 
ustaleńia t. zw. powiel'nictwa nad Palesty
ną spaliły na panewce. 

Agresja państw arabskich spowodowana 
i kiero_wwna przez brytyjski imperializm 
natrafiając na zdecydowany opór Izraela 
nie osiągnęła r.elu. ' 

Obeąnie oba imperializmy po „wspanialo 
myślnym" wprowadzeniu zaWieszenia broni 
w Palestynie zacieśniają więzy , by zrealizo 
wać ws"[fólny plan pa0yfikacji i parcelacji 
Bliskiego Wschodit · 

Rząd Izraela 
opracowuje· konstytucję 

PARYŻ. - Jak donosi z Tel-Awiwu agencja France Presse, Tymczasowy 
Rząd Izraela ()pracowuje projekt konstytucji. Wybory p()wszecł?-ne mają odbyć 
się w październiku. Pierwszym aktem parlamentu będzie uchwalenie konsty· 
tucji, po czym wybrany ma być prezydent Izraela. Wybór prezydenta ma na· 
stąpić w drodze bezpośredniego głosowania ludności. 

KOMUNIKAT 
z dnia 11 czerwca 1948 r. 

:afimo wojny, w którą państwo Izrael zo
stało wciągnięte zbrodniczą agresją państw 
a.rabskich, jiszuw nie tylko rozwija swą go 
spodarkę, lecz nadal ki:>ntynuuje akcję ko
lonizacyjną. Dnia 16 czerwca b. r. założone 
zostało na terytoriiim państwa I zrael przez 
członków palcsty1iskiego ruchu HASZO
MER HACAIR nowe osiedle. 

* W Haifie ą.dbyla. 8ię knnfermUJ1a . m.ię-
dzy przedstawicielami władz żydowskich a 
brytyjskimi władzami wojskowymi przy 
udziale przedstawicieli mediatora ONZ. 

N a konferencji została omówiona spra
wa obozów i składów wojskowych w Tira. 
SkZady te, jak wiadomo, władZe brytyjskie 
miały_ Źamiar przekazać Arabom mimo, że 
są ońe polożone 1ta terytorium państwa 
Izrael. 

N ą konferencji osiągnięto następujące po 
rozumienie: 

1) Władze brytyjskie rezygnują ze swe
go pierwotnego zamiaru przeko.$atnia obo
zów i składów Arabom. 

'2) Wladze brytyjskie zobowiązują się w 
czasie trwania rozejmu nie wpuścić do obo 
zów położonych w okolicach Haify 
wojsk żydowski;ch ani arabskich. 

3) Władze brytyjskie po ewakuacji obo
zów przekażą je pod nadzór mediatora 
ONZ. 

4) Obóz nr. 153 ewakuowany już przez 
wojska brytyjskie i zajęty przez oddziały 
Cwa Hahagana L eisrael zostaje przekaza
ny do dyspozycji mediator a ONZ. Wojska 
żydowskie wycofują się z obozu na okres 
trwania rożejmu„ 

5) Po upływie okresu rozejmu wojska 
żydowskie ponownf.e zajmq obóz nr. 153. 

.j 

Jak podaje rozglośnia jerozolimska, w 
Jerozolimie odbyło się spotkanie przedsta
ivioieli żydowskich i arabskich z udziałem 
przedstawiciela mediatora ONZ, w sprawie 
dostępu do gciaAty P"łaczu. Podczas tego 
spotkanią ustalono również, że natychmiast 
rozpocznie &UJ remont wodociągów, ce"lem 
zapewnienia normalnej dostawy wody dla 
miasta. 

KOMUNIKAT Z DNIA 18 CZERWCA 

17 czerwca w godzinach pop()łudnio
wych rozpoczęła się w Tel-Awiwie sesja 
fymczasowej Rady Państ\'fowej. Pierwsze 
p1>Sieazenie zagaił premi~r Rzą~u Tym~z3: • 
sowego Dawid Ben Gurion, ktory omowił 

działania wojenne w ostatnich tygodniach 
oraz warunki zawieszenia broni. 

Następnie- z obszernym referatem poli
tycznym wystąpił minister spraw zagra
ricznych M. Szertok. Mówca na wstępie 
omówił sytua.cję w Jerozolimie i problemy 
7Wiązane z nową drogą zbudowaną przez 
oddziały żydowskie. Szertok oświadczył, 
ze eksperci żydowscy wyjadą na wyspę 
Rodos, celem wzięcia udzi ału w naradach 
zainicjowan:vch pnex mcdiato„a. ONZ. 
Pc.dkreślił on jedPak.!.li~ o~rady„ tt>. mają_ 
charakter prowizoryczny. Nawiązu1ąc do 
o~tfltniego oświa.dczenia Azzama Paszy, iż 
Arabowie zgodzą się na rozwiązanie pro· 
blemu palestyńskiego jedynie wówczas, 
jeżeli podział nie zostanie zrealizowany, a 
proklamacja państwa żydow~kiego odwo· 
lana - Szertok oświadczył: „Nie przyj· 
miemy pokoju bez względu na cenę. Nie· 
chai wiedzą przywódcy arabscy, jak i ca· 
ły świat, że nigdy nie zrzekniemy się raz 
„d()bytej niepodległości, nie odstąpimy od 
naszych praw do W()lnej imigracji''. 
Łwracając się do narodu żydowskiego 

Szertok oświadczył: „Musimy być gotowi 
do dalszej wojny, która zadecyduje nie 
tylko o losie państwa, lecz o przyszłości 
całego narodu". _ 

Po referacie min. Szertoka rozpoczęła 
się dyskusja, ·w której wzięli udział m. in.: 
Beri Repetur (Zjedn. Partia R()botn.), Meir 
Wilner <Partia Komunist.), Grabowski 
(Mapa.i), Minc (Poale, Agudat Israel). 

• * • 
Biuro Informacyj ... e Rządu Tymczaso· 

wego do1}()Si, iż 17 czerwca o g()dz. Hej wy
lądował na lotnisku w Tel-Awiwie media
tor ONZ, hr. Bernadatte wraz z członkami 
sztabu. 

O godz. 15.13 hr. Bernadotte złożył wi· 
zytę w Ministerstwie Spr. Zagranicznych 
państwa Izrael, gdzie Z1>sta.ł przyjęty przez 
min. spr. zagr„ M. Szertoka. Podczas roz
mów poruszono szereg zagadnień politycz
nych państwa Izrael oraz problemy zwią
~ane z wyk()naniem warunków rozejmu. 
Min. Szertok poruszył m. in. sprawę de
portowanych w Kenii, którym władze bry· 
tyjskie nie udzieliły d()tychczas zezwole-
nia na powrót do kraju. 

• * • 
Gen. sekr. ONZ Trygwe Lie zarządził na 

wniosek hr. Bernadotte wysłanie do Pale· I 
styny 50 strażników spośród oddziałów ·I 

ochraniających siedzibę ONZ w Lake Sue· 
cess. Zadaniem i<;h będzie kontrola konwo· 
jów kierujących się do Jerozolimy. 

MŁODE ZAH,ARTOWANE W BOJACH stniczenia brytyjskiej {loty mor skiej i po
PAŃSTWO IZRAEL PR"ZY POPARCIU wietrzne.i w nadzorze na,d .roze}mem -
OBOZU POSTH'PU I DElrlOKRAOJI 'śWIA świadczy o nieugiętej postawie Izraela w 

'i! J walce o samodzielność i wolność. 
TA NIE POZWOLI NA JAKĄKOLWIEK Zakulisowe manewry imperializmu na 
AMPUTACJ:ę· OBSZARóW, PRZEZNA- b liższą i dalszą metę napotykają na zdecy 
CZONYOH DLA PAŃSTWA tYDOWSKIE dowany opór państwa żydowskiego, które
GO W MYśL UOHW AŁY ONZ. go pierwsze tygodnie istnienia zbroczone 

Fala obur~enin : która obh la. rzesze lzr a- zosta.:ly krwj.ą ~flepszych sy1:ów. 
ela z powodu wyląezenia ZSRR oraz ucze- „ E. K . 

„. 

lmperi aliści pragną 
zawładnąć Haif ą 

TEL-AWIW (TELEPRESS). 
Kore51pondent Telepressu don.osi, że Brytyj 

czyicy wysun~li bezkompromisowe żądanie 

przyznania im pol'tu w Haitie. W pOTcle tym, 
dawn!iej angielskiej ibazle morskiej znajduje 
się zak.1>ńczenie rurociągu naftowego. Haifa 
została jednak nies.(Y.ldziewanie zdobyta przez 
siły Hagany, w pierwszej fazie walk w Pale· 
stynie. 

„W xamian za to powaine ustępstwo W. 
Brytania przYll'Zeka ustosunkować się przy
jaźniej W<>bec państwa Izrael 4 'eWentualnie 
uznać je oficjalnie, Jedn<>CZeśnie Brytyjczycy 
wyce>fali~y z Palestyny swe arabskie wojska 
najemne. 

W kołach politycmych Tel-Avivu panuje 
przekona.n:le, że memo~ve będzie listnienie 
niezateżneg0 państwa żydowskie90, w którym 
jedyny n()woczemy port stałby się bazą bry-
tyjską. · 

W kołach tutejszych panuje również prze
konanie, że w z•amian za pożyczkę dła państwa 
Izrael, przedySkutywowaną obecnie w Wa
szyngtonie, Amerykanie zażądają również 

pewnych k()ncesli strategicznych w porcie 
Haifa. 

Wszy5tkle te żądania bęchł prawdop01iob •• 
nie r!>ą>atrxwane pod<:z~ . najbliiszych !Oko• 
wań pokojowych, które odbędą się na wyispie 
Rhodm - sieddbie mediatora ONZ - hr«ble
gp Bemadotte. 

Urządzenia portowe lła:ify przejdą P?<J 
kon.trolę ONZ. 

LONDYN.· Jak donosi rz Hai:ty agencja 
Reutera, osobisty przeds_taiwidel selm'etarza 
generalnegp ONZ Trygve Lie w Palestyńskiej 

Komi~ji Roz~jm()wej, Paul Reedman oświad· 

ozył, że tereny 1 urządzenia portowe Haify, 
znajdu1ące się jeszcz.e pod brytyjską kontro
lą wojskową, pn:ejdą pod nadzór ONZ po opa 
szoeni11 ich p~z Brytyjczyków. 

„ Umowa dżentlemeńska '-' w_ 
sprawie Palestyny · 

NOWY JORK -(TELEPRESSi)' - W 
związku z amerykańsko-brytyjską „um<>
wą dżentelmeńską" w sprawie Palestyny, 
specjalne zainteresowanie wywołała elok
wentna wypowiedź Waltera Lippmana (rze 

cznika Wall Strettu). na łamach „New 
York - Herald Tn'bune". 

Lippman nawołuje wielkim głosem ao p6 

rozumienia brytyjsko-ame~kafulkie~ ~ 

sprawie problemu Palestyny. 
„Smieszną rzeczą byłoby przypuszczać -

stwierdza on - że takie dwa państwa, jalt 
Wielka Brytania i USA nie mogą ustalić 
pokoju w Palestynie. Tym bardziej, że jed 
na z zainteresowanych stron t. j. Izrael _. 
zależy od Stanów Zjednoczonych, a drug~ 
- Transjordania od Wielkiej Brytanii. 

„Pokój i traktat przyjaźni, między pańs 
stwem Izrael a Transjordanią, pod proteli 
toratem Wielkiej Brytanii i USA jest osią
galny o ile ąwa ostatnio wymienione mo
carstwa będą dążyć w tym kierunku. Nikt 
nie będzie mógł się efektywnie temu sprze-< 
ciwić". 

Następnie Lippman stwierdza, że jedynie 
wspólne porozumienie anglo-amerykańskie 
może doprowadzić do pomyślnego rozwią
zania sprawy palestyńskiej. 

„W ten sposób oba mocarstwa zapeWtiJą 
sobie wpływ we wschodniej części Morza 
Sródziemnego i na Srodkowyni Wschodzie•! 
= ko~k!~\3,uje Lipmann, _. ' - ·--- --:_ :.... 



• 

Porozumienie anelo -amerykańskie ·w sprawie Palestyny 
Uzgodnienie polityki imperialistycznej na Biiskim Wschodzie · 

LONDYN (Telepress). Korespondent 
Telepress dowiaduje się z "'iarygodnych 
źródeł, że Foreign Office i n~-- rtament 

Stanu zawarły „umowę dżentelmeńską", 
odnośnie uzgodnienia polityki w Palestynie 
I na terenach naftowych Srodkowego 
Wschodu. 

P..okowania w sprawie tego porozumie
nia prowadził w Waszyngtonie nowy bry
tyjsltl ambasador, sir Oliwer Franks któ
ry otrzymał mimo sprreci'wu Bevina

1 

upo
ważnienie od gabinetu brytyjskiego. lUini. 
ster Bevin uważał bowiem, że nie jest to 
problem, który należałoby r01:wi„zać już 
w tej chwili. 

Wyżej wsporm1iana „umowa dżentel
meńska" Clotyczy: 

1) przeprowadzenia wspólnych bryt.-ame 
ryk. konsultacji w sprawie przyszłych p<>· 
sµnięć politycznych, celem uniknięcia ta
kiego nieporozumienia, jakie wynikło, w 
związku z uznaniem państwa Izrael, 

z~ wywarcia presji na przywódców syjo 
ntstycznych przez Departament Stanu, ce
lem otrzymania od nich zgody na „autono· 
mlezny statut" dla żydów w Palestynie. 
Statut ten pociągnąłby, rezygna1fe ze stro
ny żydów z utworzenia samodzielnego pań 
stwa.. 

3) wywarcia odpowiedniego nacisku 
priez Fofeign Office ua króla Abdullę, aby 
ten ostatni zgodził się na „federalne" roz
"iązanie problemu palt>Styńskiego. 

Obydwa rzą,dy - w. Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych - stosować się będą do za
wartego p<>rozumienia, podczas nadchodzą
cych układów w sprawie pokoju w Palesty
nie. Do szefa . b1·ytyjskiej Inteligence Ser
vice w Kairze, generała Claytona, wysłano 

' już odp<>wiednie instrukcje, zgodnie z któ
. rymi ma on przygotowa-0 grunt w Lidze 
Arabskiej i w stÓlicacb państw arabskich. 

Rząd egipski zani!'pokojony porażką 
swych wojsk i p<>drażniony sukcesem sił 
transjordańskich, zgodził się wysunąć pod
e-Las rokowań pokojowych, prop<>zycje 
utworzenia federalnej Palestyny, której 
rząd opierałby się na Centrąlnym Zgroma. 
dzeniu z większością arabską. 

Podczas rozmów w Waszyngtonie roz
patrywano również projekty rozszerzania 
„pomocy" marshaJlowskiPj na Palestynę. 
Rząd amerykański uznał jedJlak prop<>zycjc 
t~ za „przedwczesne" i stwierdził, że spra
wa ta może być aktualna dopiero po „usta
bilizowaniu się stosunków na Srodkowym 
„Wschodzie". 

Zarówno rząd brytyjski, jak i amery· 
kański zgodziły się, że W. Brytania i 'lJSA 
winny dążyć do rozwiązania problemu pa
lestyńskiego we własnym zakresie, unika
jąc za. wszelką cenę odwoływania się do 
Organiza.c.ii Narodów Zjednoczonych. Ape
l~ fo bowiem odsłaniają w niepożądany spo 
sób w oczach opinii światowej, anglo-amery 
kańską imperialistyczną rywalizację o tere
ny naftowe, oraz nieugięte stanowisko 
Związku Radzieckiego, odnośnie niepodleg
l'lści wsz. stltlch krajów na Srodkowym 
Wscl10dzie. 

POROZUMIENIE ANGLO-AMERYKA~
SKIE W SPRAWIE PALESTYNY 

WASZYNGTON. Sekretarz stanu Mar
shall potwierdził wiadomość o osiągnięciu 
porozumienia .między Stanami Zjednoczony 
rni a Wielką Brytanią w sprawie Palesty
ny. Maręhall zaznaczył, że rządy obu kra
jów będą nawzajem informować się o 
swych zamiarach na Bliskim Wschodzie. 

LONDYN .. - .Korespondent Press Asso
ciacion, donosi, że. rząd brytyjski „zgodził 
się" w zasadzie na życzenie hr. Bernadotte 
przesłać swe okręty i samoloty do nadzoru 
nad rozejmem w Palestynie. Należy przy
pomnieć, że , sprawa ewentualnego udzialu 
Wielkiej Brytanii w kontroli nad rozejmem 
palestyńskim wywołała liczne komentarze 
w kołach politycznych, przy .czyffi wyr21.
Ź!lll-O wątpliwości co do roli hr. Bernadotte 
w tej kwestii. Sugestie w sprawie wykorzy 
stania brytyhkich okrętów i samolotów w 
służbie rozjemcy ONZ wydawały się dziw-
ne. Nie można bowiem w żadnym wypadku 
traktować Wielkiej Brytanii jako stronę 
nie zainteresowaną w sporze palestyńskim. 

NIEPRZEJEDNANE STANOWISKO 
ARABÓW 

LONDYM. Sekretarz generalny Ligi 
Arabskiej Azzam Pasza oświadczył po kon 
ferencji przywódców państw arabskich w 
Kairze, że Arabowie zgodzą się na uregulo
wanie kwestii palestyńskiej jedynie pod 
warunkiem zarzucenia Il1anu podziału Pa
lestyny i utworzenia tam państwa żydow
skiego. 

H owa faza rozejmu 
NOWY JORK. Według 

otrzymanych z Lake Success, 
wiadomośc~ 
Bernadotte 

przystępuje du otwarcia nowej fazy obo
wiązującego obecnie 4-tygodniowego rozej 
mu w Palestynie. Faza ta - to rozmowy 
wstępne, mające przygotowat grunt dla 
rokowań w sprawie trwałego pokojL~. Per
nadotte przybył znów z wyspy Rodos do 
Kairu, gdzie konferuje z przywódcami arab
skimi. Nestępnie rozjemca ONZ uda się do 
Tel - Awiwu, by przeprowadzić identycz
ne rozmowy z przywódcami żydowskimi. 
J a.k dotąd jednak, nic nie wskazu Je na to, 
by żydzi i Arabow\e zmienili w najmniej
szym stopniu swe pierwotne stanowisko. 
Arabowie nadal odmawiają uznania Izraela 
jako podstawy dalszych rozmów podczas 

Grnmyko o istotnych celach rozejmu 
NOWY JÓRK. - Ja.k już donosiliśml, Rada Bezpieczeństwa odrzuciła w'ięk

szością głosów wniosek radziecki w sprawie wysłania obserwatorów do Pa
lestyny. 
· Po głosowaniu Gromyko złożył następujące oświadczenie: „Dochodzą do nas 
ostatnio rozmaite pogłoski; które każą nam zastanowić się, czy rozejm 4-tygo
dniowy w Palestynie nie został uchwalony w tym celu, by przeprowadzić nowe 
machinacje kosztem żydów i Arabów. Odr z u c e n ie wniosku r a -
d z i e c k i e g o k a ż e n a m u w a ż n i e ś I e d z i ć p o s t ę- p o w a n i e 
niektórych państw, a w szczególności Stanów Zjed
n o c z o n y e 11. 

„ Tribune" o blokadzie Izraela 
LONDYN (obsł. wł) Tygodnik labourowski dom. A ·tego najbardziej obawia się rząd bry

„Tribune" omawiając wydarzenia w Palestynie tyjski, gdyż przewiduje przenikanie wpływów 
pisze m. in.· „Pomimo zawarcia roizejmu w Pa rosyjskich. Jedn.ym z najbardziej narażony:b 
lestynie ekonomiczna blokada Izraela. ze stro- państw jest Egipt. Siły zbrojne Egiptu operu
ny rządtr angielskiego n ie tylko nie osłabła, jące na południe od Tel-Awiwu lk'Zą około 
lecz na odwrót wzmogła. się. Gdy w grudniu 10.000 żołnierzy. W ostatnim okresie sytuacja 
akcja przedsii:wzięta przez bandy arabsk1e by Egipcjan stała sią siźczególnie t)'udną, zostali 
ła wystawiona na fiasko Bevin earządził prze- oni zmuszeni sprowadzać posiłki drogą mor
kazanie około 24 jednostek floty morskiej ską. żydowscy oficerowie utrzymują, że wzię
Egiptowi a także kilka torpedowców · Syrii. ci do n :ewoli egipscy oficerowie i żołnierze 
Mialo to na celu zablokowanie znajdującego wyrażają poglądy mocno ant:yangielskie. 
się w rękach żydowskich wybrzeża pć)lestyń- · W Kairze sytua:1a jesj niewyraźna. Walki 
skiego z chwilą, gdy zakończy się mandat w Palestynie były głó\vnym argumentem dla 
angielski. Blokada jednak nie została uwień- wprowadzenia stanu wojennego a rząd króla 
tzona zbytnim sukcesem. Dla większej skute- Faruka skorzystał by wprowadzić o wiele 
czności, rlląd angielski zabronił ostatnio ubez ostrzejsiz.y reżim polityczny Aresztowano nie
pieczania w Londynie statków przewożących tylko śyjonistów, lec:i: również egipsk,icb ko
ładunki do Palestyny. Odnosi się to earówno munistów, liberałów oraz działaczy związków 
dla przewozu żywnośc.i jak i transportów bro- zawodowych. Sytuacja ekonomiczna ciągle się 
ni. pogarsza. Z Kairu i Aleksandrii donoszą, że 

Jednym z głównyc!i argumentów, które ilość bezrobotnych sięga tam 15.000 . osób. 
przytaczane są dla usprawnienia tej polityki, Z drugiej strony rośnie faseyzujące Bractwo 
jest niepewność sytuacji politycznej w szeregu Muzułmańskie. Wydaje się, że powoli lecz 
państw arabskicb. Każda wiadomość o niepo- nieuniknienie Egipt zbliża się do niebezpie
wodzęn i ach na frontach orae przeciąganie się 1-:zeństwa gwałtownego rewolucyjhego prze
wojny wywołać może ferment wśród mas wrotu, początek któremu może dać poważna 
skierowany prze~iw obecnym reakcyjnym rzą polityczna lub militarna porażka. r: . 

„ Brytyiska poi ityka wyczekiwania 
LONDYN (MNS). - W niezwykle szcze- poważne zwycięstwa. Sugeruje przeto, aby 

rym i rewelacyjnym artykule organ kon- v. wypadku przerw:mia rozmów, Anglia 
serwatystów „Daily Telegraph'' reasumu- domagała się utrzymania embargo. S'łusz
je przegląd polityki angielskiej na Bliskim ność te; taktyki opiera się - zdaniem pis
Wschodzie w świetle roze;mu w Palesty- ma - na wielkie; nieufności państw arab
nie. Gazeta ·sugeru;e, aby rząd angielski skich wobe·~ mocarstw zachodnich, a :;nie
prowadził obecnie politykę wyczekiwania sienie embarga stanie się „języczkiem u 
w związku z usiłowaniami hr. Bernadotte wagi." 
w kierunku znalezienia trwałego rozwią- „Rzą:l angielski _ utrzymuje gazeta _ 
zania tej kwestii. Dziennik radzi, by poli-
tyka brytyjska zmierzała do dwóch celów: ze.niepokojony jest ostatnio brakiem spoi-
1) krótkotermin1.1wego, dążącego do osiąg- stości w polityce państw arabskich i liczy 
nięcia pokoju, lub, w razie, gdy to nie bę- się z możliwością rozłamu Ligi na dwa 
dzie możliwe, do ograniczenia konfliktu obozy odnośnie sprawy -Palestyny. z jed
do możliwie najmniejszego obszaru, 2) dłu· nej strony Irak i Transjordania ustanowią 
goterminowego, dąż?.cego do do zbudowa-
nia na Bliskim Wschodzie bariery bezpie- jedną linię, pozostałe zaś państwa -
e:zei'istwa przeciwko agresji rosyjskiej. drugą. 
Podkreślając, że obie fazy muszą być ści- Ostatnie doniesienia z Ammanu wska
śle ze sobą połączone, dziennik stwierdza: zują na to, że istnieje rozdźwięk również 
„Rząd angielski wierzy, że państwo Izrael między rządami państw arabskich a masa
będzie istniało , lecz przez oficjalne 
uznanie tego faktu obecnie przez rządy mi tych państw. Arabscy mężowie stanu i 
arabskie, rvzykuią one, że zostaną obala- politycy są obecnie bardziej gotowi do za
ne. Dla uniknięcia tego niebezpieczeństwa, warcia umowy pokoiowej, aniżeli masy 
w odpowiednim czasie powinny państwa arabskie, przesiąknięte propagandą wojen
&.rabskie zgodzić się na układ, który umo-
żJi wia;ąc istnienie Izraela, przyniesie Ara· ną, prowadzoną w przeciągu pięciu mie-
bom korzyści terytcrialne i zarazem uro- si ęcy. 
bi opinię, iż narody arabskie odniosły Korespondenci utrzymują, że jeżeli „nie-
zwvcięstwo". pokoją,ce słowa: „podział", czy też „pań-

Autor artyl:ułu uważa, że główną prze- stwo żydowskie" nie zostaną usunięte, 
szkodą w zawarciu pokoiu jest kwestia wszelkie ugody będą zbyt niepopularne, 
Jerozolimy, któr~j Żydzi ~igdy nie ?dda- ty delegaci arabscy mogli je podpisać. 
dzą pod panow&me arabskie. Arabowie zaś . . . . . . 
sprzeciwiają się nawet międzynarodowemu Opm1~ a~abska - zdaniem ich - bardzie1 
zarządowi nad miastem. Gazeta Wyraża skłama się ku tak zwanemu planowi Clay
oba wę, że ~ chwil~, gdy · zni.esio~e .zostanie li tona, który da ie im dostateczne terytorial
embargo i żydzi otrzymaJą ctęzką brol'l r.e zdobycze, co zatem doprowadzi do zła-
mogą oni odnieść w krótkim czasie godzenia opinii publicznej w tych krajach. 

gdy rząd Izraela wyklucza możliwość oa
srąpienia od koncepcji 1suwerennego pań· 

~twa żydowskiego. 

Tymczasem· w Londynie rząd brytyjski 
odżegnuje się od wszelkiej odpowiedzial
ności za ewentualne odcięcie Zydów od do-
staw nafty. Anglo-irańskie towarzystwo 

naftowe planuje mianowicie zamknięcie ru
rociągu naftowego w Haifie i skierowanie 
nafty do kontrolowanej pl°zez Londyn 
'.f1·ansjordanii. Rzecznik rządu brytyjskie
go oznajmił, że kontrakty o dostawę nar
ty należą do kompetencji prywatnych to. 
warzystw naftowych i. wobec tego są przed 
miotem „bezpośrednich rokowań" między 
tymi firmami a państwami arabskimi. · 

W koła~h politycznych uważa się, że de· 
cyzja brytyjska pozbawienia Palestyny 
nafty jest w istocje rzeczy bojlrntem eko· 
nomicznym państwa Izrael. Dzieje się to 
w momencie, gdy opinia publiczna domaga 
się stosowania sankcji ekonomicznych prr.te 
ciwko Arabom. 

Dzienniki donoszą, że protesty żydow
skie, złożone w tej sprawie w Londynie, nie 
odnio.sły żadnego skutku. 

• • * 
Z Tel -Avivu donoszą, że warunki za

wieszenia b;oni są ściśle pnestrzeg~· 
ne przez Arabów I Żydów. 

W priyszłym tygodniu rozpoczną się 
na wyspie Rodos rokowania w sprawie 
trwałego pokoju w Palestynie. Na tel 
konferencji państwa arabskie będą re
prezentować ministrowie spraw zagr!!l
n1cz.nych oraz sekretar~ ligi Arabskiej. 
Skład delegacji żydowskie! zostanie 
wkrótce ust::ilony. 

Tygodnik radziecki 11Nowoje Wremia'' 
donosi, lż w Palestynie w walkach prze· 
ciwko Żydom po stronie Arabów liczny 
udtiał biorą b. niemieccy oficerowie, a 
zwłaszcza pozostali w Afryce wojskowi 
z korpusu gen. Rommle. ' :r r 

"" 

Oburzenie Żydów jerozoli mskich 
TEL-A\VIW (obsł. wł.) - Z Jerozolimy 

donoszą, że ograniczenie dostaw żywnościo 
~c~ dla ludności cywilnej Jemzolimy prze 
widziane w warunkach rozejmu, wywołało 
wielkie oburzenie wśród stutysięcznej lud
ności żydowskiej miasta. Gflzeta .,Palestine 
Post" wychodząca w Jerozolimie potępia 
ten warunek, podkreślając, i?. rozejm, któr1 
miał na .celu przerwanie działań ·wojennych 
w ten sposób hamuje zupełrue zyeie ludno. 
ści cywilnej. „Jerozolima", oświadcza gazo 
ta „nie jest częścią. państwa Izrael lecz 
ma pozostać pod bezpośrednim nadzor<>r,., 
ONZ". 

DELEGACJA ARABóW PALESTY~
SKIĆH U WŁADZ ŻYDOWSKICH. 

TEL-AWIW (obsł. wł.) - Niedawno c,,„ 
władz żydowskich w górnej Galilei zwróci
ła się •delegacja . Arabów palestyńskich 
przebywających obecnie w Syrii z prośbą 
o pozwolenie na powrót do swoi<'la . 
wsi w dolinie jeziora Chule. Arab<'wie 
oświadczyli, że będą wiernie przestr1egać 
praw Tzrael~l przyjmą wszelkie warunk; 
łącznie z uznaniem. państwa Izrael i wyda- . 
niem swej broni, jeżeli tylko będą mogli 
wrócić do swych domów. Delegaci ~wiad
czyli: „Jesteśmy obecnie niewolnikami, in
ternowanymi w obozach koncentracyj
nych". Władze żydowskie udzieliły odpowie 
dzi, iż po zakończeniu działań wojenny<'h 
Arabowie będą mogli powrócić. 

Plenarne posiedzenie CKŻwP 
Dnia 18 czerwca br. w Warszawie odbv

ło się plenarne posiedzenie CKŻwP. Na 
porządku dziennym znalazły się następu
iące sprawy 

1. Ocena uroczystości 19 kwietnią., 
2. Ratyfikacja umowy z.iednoczenlowej 

z Zarządem Kongregacii, 
3. Delegacja na Swiatowy Kongres Ży-

dowski, 
4. Sprawy budżetowe, 
5. Różne sprawy. 
Szczegóły posiedzenia podamy w naj

rliższvm numerze. 
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ZEW HJL.ODY<CH 
Rok III czerwiec 1948 r. 

"W 7-Cl roczilic~ istnienia Palmach 
Zdawało się, że łańcuch już oddawna został głęboka wewnętrzna dyscyplina narodowa, ldó 

Zeł'Wany l\a wiekj. Armia Ludu - lila h1fłu ; rej źródło leży w oddaniu się sp1·a"ie milości 
i nd ziemi narodu - nie istniała u nas dwa : n.a.rodu i ojczyzny. 

by. Palmach - pionienka armia, awa·ngard~ 
krocząca przed narodem. Jest ona słu·pem 0901 

stym który oświeca drogę idącym za nią. Na 
tej ihodze - zwycięstwo, samodzielność, budo
wa i twórmość. 

NODED 

tysiące lat. Wprawdzie Żydzi walczyli jako Takimi byli najprawdopodobniej ochotnicy 
bezimi,ennl Ż<iłniierze w anndach <>bcych Gideona. Takimi byli powstańcy - Makabeu 
narodów, znajdcwali się wśród powstańców, sze, uc:mi-Owie Rabi Akiba i żołnierze Bar Koch 

którzy oddawali swe życie dla samodzielności ------·-------------------------------i odrodzenia innych nar.odów; był nawet mar-
szałek źyd<>wsk·i w armii Bonapartego: byli re 
wolucjoniści żydowscy, a nasza krew slużyła 
jako <>liwa najprzeróżniejszym trybom historii. 

· Jednostki żydowskie walczyły w armii brytyj
skiej jeszcze podczas I wojny świat. Boha
terska walcząca jednostka żydowska p.owstała 
u b<>ku armii bry1yjskiej p<>dczas tej wojny. 
Lecz armia żydowska, pod dowództwem ży
dl>Wskim walcząca o samodr.zi~ność narodu ży 
df.lwskiego nie istniała d~ stw<>rzema Pal
machu. 

Z sam<>brony żydowskieJ w galucie, ze stra
ży żydowskiej w ojczyźnie, z organizacji Ha
gany w Erec , powstała przed siedmiu 1aty i r«n 
winęła się - po rM. pierwszy .od czasu opusz
czenia- przez nas Palestyny - samodxielna ar
mia żydowska. 
Powstała ona jako prawny i naturalny spad 

kobierca starożytnej tradycji Hebrajczyków, 
Hasmonejczyków, Barkochby. Jest ona dal
szym ogniwem w długim łańcuchu zdobywa 
nia pustyni, wojny Dawida z Goliatem („Nieli
cznych przedwk<> wielu") obozu ochotników 
Gideona (którego naczelnym hasłem było 

· kfokolwiek ma słaby charakter - niechaj 
~vraca do domu"). Jej korzenie. tkwią głębok.o 
w kulturze narodowej (uczBiowie Rab1 Akiba w 
armii Barkoc:hby). . 

Oto powSlłaJe JegendaTna rzeczywistość! kt~
ra czel'pie swe soki z legendy star:o~ytnej 
rzeczywistości. Jeszcze dł.ugo brzmtec bę
dzie . pieśń 0 owych chłopcach, • któ
rych bohaterstw<> stanowiło pom~t między ~o 
ko-leniami tysięcy lat, IHórzy s·nulf krwawą nrć 
od legendy miewoJ,onego bohaterstwa, które
mu na imię Samson. 

Przecież to są ci sami chłopcy, któny ug~
. rl:ieni p<>eiskami z ~raku wyjścia wysadzili sle 
ble samy<"h w p<>w!etrze W· S"'.'f'ID 4?pancerzo: 
nym sam„x:hodrie w Nebi Daniel (miejscowośc 
arabska. nazwana ta.k od proroka Daniela) 

.a swą śmiercią przyczynili się do zabi
cia filistyńskich wrogów - agreSm'ÓW arab
skich. 

Jeszoe wiele p<>koleń żydowskich będziemy 
wychowywać na epopei <>wego zranioneg.o 
chłopca, który legł pod murem Nebi Jusza 
(twierdza nazwana imieniem proroka Je-1 

hoszua) i żądał od swych t?warzyszy, by 
go wysadzlli w,raz z murem, ktory bronił wro-
ga. ód 

Jeszcze wiele opowiadań powstanie o dow. 
cach Palmachu którzy w gwałt<>'WDY sposob 
nieustraszeni przedziierają się przez. pierwszą 

· linię fr<>ntu, niek.tórzy nawet w ~osob sz~o
dliwy dla samej walki i tylko zelazna logtka I 
boj.owa jest w stanie utrzymać ich w przezna-
czonym dla nich miejscu. 1 

DZIECI KIBUCOW UMACNIAJĄ POZYd::JE 

Kielnia i bagnet, strzelba i phig - takie to I 
należy do tradycji młodej armii . żydows~ej. 
Nasza annia jeszcze przed spłac~nl~ S'W0) da 

111iny z k•rw.i z-1.emi ojszystej zll'os1ła Ją potem •------------------------------------czoła. Przymierze tej młodzieży ze s~ kra-
jem. nie jest przymierzem tylko m111tamym, 
stanowi 0 no więż twórczości i pracy. • 

Ta armia żydowska jest dumna z tego, ze . Sport robotniczy w Palestynie 
przewodzi jej idea, świadomość, a cechuje ją I Robotniczy związek sportowy „Hapoel" 

liczy już 21 lat swego istnienia.· W ciągu 

Będz·1emy •otow·11. tego okresu walczył o swoją drogę w kla3i<l 
li robotniczej - o uznanie wartości wychowa. 

nia fizycznego - o odpowiednie miejsc~ dla 
Las t<>nie w mroku. Za lasem na wzgórzu sportu robotniczego, będącego wielowa~-

świed się czerwona Iatamla. W ukryciu leżą tościowym instrumentem w tworzeniu się 
czujki, tworząc pierścień obronny. Coiim otrzy prac,ującego ludu w Palestynie. · 
mali zadanie przed·neć się nil!Sposifa'zeżenie do Przez· cały czas wykonuje „Hapoel" swe 

obozu nieprzyjaciela. , funkcje odpowiednio do swych zasad, które 
Czy słyszeliście jui kiedyś szmer nocy? Czy są założeniami socjalistycznego sportu ro

orienf,owaliście się w drodze według gwiazdy botników. „Hapoel" kieruje się następujący 
polarnej i O'LY w <>góte umiecie ją odszukać na mi momentami: rozwój fizyczny ma3 robot 
firmamencie ·nieba? niczych i młodzieży, ciągłość pral:tyki spor-

Czy jesteście pewni siebie, chodząc samotni towej w każdym wieku młodzieży i star
w nocy1 Czy potraficie jak doświadczony cofe szych, wyehowanie fizyczne w j::i..k najszer
przekraść się przez Imię „nieprzyjaciela" i zdo szym znaczeniu tego słowa, higiena i odpo

być jego obózt czynek,kultura cielesna obejmująca codzien 

nia się wyłącznie mistrzom, wyróżnili się Cl 
ostatni spośród masy sportowców i osią
gnęli najlepsze miejsca w różnych dziedzi
nach sportu. 
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Na strażą 

W przededniu kolonii 
szomrowych 

Zaledwie dwa tY,godniłl dzielą nas od ko• 
lonii letnkh. Opuścimy ławy se:kolne, pełne 

5zumu uliee mia-sta. Wyrwiemy się od zwy
kłego trybu życia, . by żyć w społeczeńs~e 

szomrowym. 
• Głęboko w duszy 'I pamięci każdego po-

11:ostają przeżyctia lk:ofonijne. Jakże różni ą się 

cne od życia codzłennegol 1Spotykamy się 

razem, my młodzież ze wszystkich gniazd, 
żeby ·razem w przyjaźni, w zabawie i gawę-. 

dzie żyć i wychowyw.ać s·ię do dzieła pio
nierskiego w Izrae·lu. 

W11:maga się poczucie, że nlie jesteśmy sa
motn[. $wiadomość spoistości wz.macnia. siły 

i.każdej jednostkt "Wiemy jak wielkie i cięż-. 

kie są zadarni a stojące przed młodzieżą ży

dow5ką. Musimy być pionierami narodu, któ
ry buduje swoje .młode państw<> w krwi i po
cie czoła. Tylko wspólnymi siłami będziemy 

mogli pr11:emóc wszelkie trudności. 
Na ko1onia'!h szomrowych, daleko za mu.., 

rami miast staramy się <>dtworzyć atmosferę 

palestyńską. Każdy d7Jień ma swą treść, 

każdy dzień - swą formę. 

Wspinamy się o świde na skały górskie, 
by zbudować obóz sk~utowy jako symbol 
osiedleni<a w państwie Izrael. Rozpalamy ogni 
sko. Staramy się o pracę na roli, gdyż mamy w 
przyszłośc,i być rolnikami [ robotnikami. Dzień 
samodzielnoścti ! . wiele, wiele innych dni są 

pełne przeżyć i wzruszeń, których się nigdy 
nie zapomina. 

. Tegoroczne kolonie będą stanowiły dalsze 

~iwo w :rozwoj11. naszego roclm młodzieży 
se:omr-0wej w Polsce. 

Jeszcze łańcuch 
przerwany 

(Od Io nutka haszalszelet) 
(wyjątek z poematu „Masada"). 

Jesze:r.e lańcuch nie przerwany. 

Dalej w pląsy, daLj w tany. 

Jeszcze wije się i błyska., 

Od ogniska do ogniska, 

Poprzez ojce, poprzez syny, 

Od rodziny do rodziny. 

Dale] w pląsy, tłalej w tany. 
Jeszcze łańcuch nie przerwany. 
Przez poranki i wieczory, 
Poprzez noc nadania Tory, 
Przez Masady skał urwiska, 
Jeszcze wije się i błyska. 

nie 

G"dy się (lziad nasz puszczał w tany, 
Rozmodlony, rozśpiewany, 
Jedną ręką objął druha, 
W drugiej dzierżył zaś rodały, 
W których miłość i ból cały, 
Ból narodu, był spisany -
Tak się z księgą puszcza.I w tany. 

Tak i my będziem: tańczyć: 
W jednej ręce z żniwnym sierpem 
W drugiej z wielką księgą cierpień 
Wieków złych i opętańczych -

Tłum. N. Gross 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllll!lllllllllll!1!1l! 

Pójdźcie z nami na zdo·byde nocy, by prze- ne życie robotnika wybór takich gałęzi spor 
zwycięeyć własny sifa'ach. d, ~tórzy we wcze- tu, które odpowiadają warunkom klimat~z 
snej młod!lści tak czynili wstąipiU póżnieJ do nym i pracy oraz postulatom realizacji sy
Hagany, Palmachu i br.o.nią wolności i honoru jonizmu: sport praktyczny, SIJ9rt obronny. 
Izraela. Blorę pod uwagę nie tylko c!A>r<>słych. „Hapoel" nie zaniedbał reprezentatywnych 
PrzeczytaJcie list dzieci z Miszmar Haemek, występów. Nie neguje on także przebojów 
pisany do kibucu po tym jak je stamtąd ewa i mistrzostwa. Lecz główną uwagę zwraca 
kuowan<J. W }iście żądają, by dopuszczono je na systematyczność w ·szkoleniu i w pracy 
do czynnej 'obrony. · sportowej, która _ by zapewniła udział ma-

W ciągu ostatnich dwóch lat l:'Ozwinął 
się „Hapoel" także poza gram.icami P:l.!es
tyny. Powstały oddziały „Hapoelu" na Cy
prze, W ęgrneĆh, w krajach bałkańskich, 
a także w Stainach Zjednoczonycla itd. 
Wznawiono też więzy z międzynarodowym 
ruchem sportu robotniczego. Drużyny ,;Ha
poelu udały się na to:umee do różny~h kra
JOW. Tak na przykład należy wspomniec 
rozgrywki footbalowe reprezentacyjnej dru 
żyny „Hapoelu" w Stanach Zjednoczonyeh, 
których znaczenie propagandowe na rzecz 
proletariackiego syjonizmu i Palestyny są 
nie mniej znaczące niż same suk:!3Sy spo:
towe oraz rozgłos „HapÓelu" wśród milio
nów. Udział drużyny siatkówki i koszyków
ki Hapmilu w delegacji jiszuwu P':tlestyń

skiego na festiwalu w Pradze, oiJwiedzerue 
obozów w Niemuech i Włoszech, toumee 

drużyny siatkówki (grupa Haszomer Ha- Kolon1·e szomrowe 
cak) po krajach bałkańskich - b 1:r:szy-

„Jesteśmy gotowi i zdiolni br<>nić naszego! sowy, oraz wybór odznaczająeych się jedno-
domu''I cześnie. 
Bądżmy i my gotowi. Przygotujmy się, by Taka właśnie droga sportu- masowego, 

stanąć na zew ojczyzny. 
Br<>nić -:-- dziś, budować - Jutr.o! 

M. 

który w ilości widzi swój punkt wyjścis., 

przyr!osłli_ orgal";~cJ1 „H a:ioel" tak?.e suk
~esy jakościowe, Bez specjalnego odd~wa· 

tko otworzyło przed zrzeszeniem „Hapoelu" przygotOWUJ•ą 
nowe horyzonty. 

W Palestynie i za granicą Sp)rtowcy młodziez do 
„Hapoelu" wykazali swój wysoki po.żiom. 

WłaściWlie są ooi kręgosłupem sportu Jej zadań 
;;al c;j,~·fr,·Jde.go i godnie go reprezr''\tują n :o 

mi_~dz~narodowej areAle sportowej I łlnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
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.Przygotujmy-się do kolonii letnich 
·HAS·zoMER HACAIR 

WSPOMNIENIA Z KOLONII 
Gdy zasiadam do pisania artykułu o 

kolonii natłok myśli przeszkadza mi w sku
pieniu się i wybraniu jakiegoś tematu. W 
rzeczywistości bowiem, począwszy od naj
mniejszej drobnostki wszystko kojarzy mi 
siQ z kolonią. Kolonia - to plusk strumyka 
za oknem, towarzyszącego równomiernym 
oddechom śpiących obok mnie koleżanek, to 
zaspane narzekania na odgło3 pobudki po
rannej, wreszcie to codzienne utarczki z 
„Rudym", „Dubeltówką" czy „Wacusiem". 
Sprzeczki te wydają się dziś z perspektywy 
czasu bardzo błahe, lecz wówezas wyda
wały się nam tragicznymi. Któż nie pamię
ta wypraw do lasu, szumu i kołysania się 
zboża nad głowami odpoczywających na 
łące dziewcząt, alarmów nocnych i mar-
5zów podczas deszczów. ' 

Któż może zapomnieć tańce wokół pło

nącego ogniska rozpryskującego się tysią
cem iskier, „ulatnianie się" z mniej cieka
wych referatów, czy też wymigiwanie się od ' 
dyżurów w pokoju. lub w kuchni. Wszystko 
to łączy się w je~no pojęcie __: kolonii. W 
Lych drobnostkach mieści się istota, cel 

· i wyniki kolonii. 

* * 
Ostatni wieczór na kolonii. Siedzę w du

tej sali, w tej samej, w którei oonrzedniego 
wieczoru odbyło się uroczyste zakończenie. 
Na estradzie, na której widnieją resztki 
wczorajszych dekoracji, znajduje się jesz
cze kilka osób. Miriam - pianistka - gra 
Chopi11a. Twarze wszystkich są zamyślone, 
na ile można zauważyć w przyćmionym 
świetle kilku reflektorów ( również pozo
stało~ci z wczorajszego wieczoru) wyrażają 
smutek. I ja poddaję się temu nastrojowi. 
Zaczynam rozmyślać i zastR.n::iwiać się. 
ZroZ'UIDiałam, że kolonia to jednak coś wię
cej niż spędzenie miesią.ca na łonie przyro
dy, wśród piękna pól i lasów. Więcej niż 
zżycie się z koleżankami i kolegami, niż 
'"-ysłuchanie kilkunastu referatów. Kolonia 
to coś nieuchwytnego, co mi weszło już w 
krew. co jest związane ze mną nierozerwal
nymi nićmi. To poznanie istoty żvcia szom
rowego, zrozumienie tych wszystkich, któ
rzy samodzielnie budują swe życie, kładąc 
jednocześnie podwaliny pod nową, lepszą 
i piękniejszą przyszłość całego narodu. Zro 
zumienie tych, którzy walczą. o wolność 

Mole spotkanie z ·ruchem 
szomrowym 

Dzień mojego wstąpienia do gniazda 
szmrowego był w mym życiu chwilą prze
łomową. Zetknęłam się z zupełnie obcym 
dla mnie światem i trudno było mi przy
stosować się do nowych form życia. Z po
czątku nie wiedzjałam jaką wartość posia
da pieśń szomrowa i „bora" ale z biegiem 
czasu zrozumiałam ,że pieśń chalucowa sta
ła się towarzyszem pracy oraz zwiastunem 
uowych osiedli. Zrozumiałam, że dla czło

wieka, mającego przed sobą obrany cel, 
fycie staje się bardziej treściwe; łatwiej 
jest żyć, dążąc do czegoś: Polubiłam ży _ 
cie kolektywne gdudu, pogadanki, dyskusje 
i gry skautowe. Ruch zbliżył mnie do Erec, 
Proklamowanie państwa żydowskiego wy
wołało u mnie wielką radość. Lecz nie na 
długo. Gdy słucham komunikatów radio
wych lub czytam gazety, bnli mnie bardzo 
każda wiadomość o zwycięstwie nieprzyja
ciela, a gdy słyszę o zwycięstwie Hagany, 
wówczas moje serce napeinia się radością 
i marzę o tym, aby wstąpić w jej szeregi 
i pomóc w wywalczeniu pełnego zwycię
stwa. Najbliżej ideału czuję się na kolonii 
szomrowej. Na razie w gnieździe staram 
się wykonać wszystkie obowiązki i prace, 
które gdug na mnie nakłada, gdyż wiem, 
że jest to przygotowanie do przyszłeg<J 

życia. Marzę o wyjeździe do Erec i do tego 
życia, które w pewnej ln.ierze poznaję na 
koloniach. 

Lola Gewirc 

.Wrocław. 

i niepodległość, o . dom dla narodu - tuła- naszych wysiłków i osiągnięć. Nawet wtedy 
cza. gdy wszyscy siedzieli zasłuchani w srebrzy 

Lecz kolonia się skończyła. Wówczas ste tony dolatujące spod palców pianistki, 
pojęłam czym ona była dla mnie. Czuję ból czuło się w powietrzu to ożywienie, uwy
rozstania, który coraz głębiej przenika do datniające się w nagłych uśmiechach i błys
mej duszy. Przypominam sobie, że dźwięki kach oczu, tę ochoczą radość życia, tak 
tego samego Chopina rozlegały się pewne- różną od nastroju ostatniej nocy kolonij_ 
go wieczoru w tej samej tak dziś opusz- nej. Te ,dwa wieCJ'JOry, tak odmienne od 
czonej sali, a wtedy ożywionej i pełnej m10 siebie, a jednak ściśle związane, pozosaną 

dzieży. Był to uroczysty wieczór, urządzony na zawsze w mej pa.mięci jako symbol 
przez kolonię starszych, wieczór pełen śpie- j kolonii. Pepi. 
wu i radości będący odzwierciedleniem . · {Lódź} 

Dziś rozpalamy ognisko, 
Podnieceni biegną starsi po schodach, 

Z lękiem spoglądają młodsi. 
Ognisko. 
Wiele wspomnień nasuwa to słowo każ

demu. 
Tu i ówdzie widać twarze uśmiechnięte. 

Już wszyscy są ubrani w białe bluzy -
każdemu spieszy się. Nikt nie chce się spóź 
nić. Już szeregi są wyrównane ,gdy piosen
ka szomrowa wyrywa się z młodych piersi 
„dobre iycie szomrowe" - i doprawdy jest 
dobre. 

Oto oni: Mietki, Stasie i Jasie - wczo
raj jeszcze bezdomni, gnębieni i bici. Dziś 
duma na ich twarzach. Duma i wdzięcz
ność dla tych, którzy wskazali im drogę. 

Dziś kroczą sprężystym krokiem. Nie od 
straszą. ich trudności, ich wv.rr.lr .,.1,..,rócony 
ku słońcu, ku przyszłości. 

J e.steś.nty już bliscy celu. 
Dokoła szum.i las. Jak wąż przewija się 

między drzewami srebrzysty strumyk gór
ski. 

Jest cicho. Oto Wdania si~ &tary dąb raz 
w prawo, raz w lewo ku swoim sąsiadom 
jakby ~szeptał im: oto młodzież, która nie 
poddała. się i nie uległa przemocv. Oto wiecz 
nie żyjący naród żydowtSki. 

Wszyscy siedzą w półkolu jeden obok 
drugiego ze wzrokiem utkwionym w rozpa
lające się ognisko. 

Wszyscy patrzą na wznoszące się już 

płomienie, żar uderza w twarze i czujemy 
się tak bliscy jeden drugiemu, jak nigdy 
dotychczas. 

Z biciem naszych serc czujemy sitę 

i moc. 
pa'-?w Arie. 

w11:czór getta na kolonii 
Ich duch żyie wśród nas. To oni nam \-gu. Zadawałam sobie nieraz pytanie: dla

wskazują drog~. N'e zapomnieliśmy ich czego? Dziś staje przed nami wizja 
bólu i Ćierpień. O, jakże wielkim skarbem przeszłości". Ktoś w kącie płacze. Z pe
iest pamięć człowieka! wnaścią przypomniał sobie dom, oica, mat-

Degel opuszczono do połowy. Uesibat kę, ujrzał iakby we mgle ul. Gęsią i dzie
Getto. Oto - przeszłość - obozy ciństwo pełne śmiechu i radości. Serca wa
śmierci i krematoria - dnie i noce walki lą jak młot. Krzyk bólu wznosi się ku nie
o prom1en zycia. Nie słychać śmiechu. biosom. - Nie - oni żyją wśród nas. Ich 
Każdy mówi półgłosem, iakby się bał na- śmierć jest dla nas drogowskazem. Ich 
ruszyć ciszę. Czy pamiętasz? - pyta głos krew i męki, dniem i nocą dymiące się ko
w ciemności. Tak, człowiek nie jest w sta- miny pieców .krematoryjnych wyciągają 
r,ie zapamiętać tego koszmaru. Jest ci- ku nam dłonie, wołaiąc o pomstę. 
cho . . . światło świec miga na ścianie i Cicho zachodzi księżyc za chmury. Liś
zdaie się każdemu, że to cienie matek, oj- cie jak ręce zwisają ku ziemi. Machane 
ców. i dzieci - bez liku przesuwające się stoi na „dom". Pięści są zaciśnięte - w 
przed nami. Łzy sktzą się w oczach każ- oczach nie łzy, a wola niezłomna, by iść 
degv - Dlaczego? i realizować nasze ideały. Degel majesta-

?'Nie wiedziałam dl~czego nas rozłączyli. tycznie powiewa na· wietrze. W ciszę nocy 
M.1a.ł~m 9 la~. --:- . opo;v1~.d~ R.· ~ g~y przy- uderzają się słowa: „Przyjdzie dzień ten 
w1ez1ono mnie do Oswręc1rma. Lubiłam lu-
dzi i było nam dobrze. Myślałam, że ludzie - upragniony". A eclfo górskie wciąż po-
&ą dobrzy - ale iakże się rozpzarowałam. wtar.za: „Jesteśmy tu, jesteśmy tu, jesteś-
Bili nas, katowali, nago ustawiali n~ śnie- my tu". A. 

Kronika ruchu -"" P o lsce 
Ostatni miesiąc przeszedl pod znakiem „Har dżających w najbl!ższy:h dniach do Erec 

chawa Webicur". Cerem miesiąca było rozsze- Izrael. 
rzen ie gniazd i pogłębienie pracy wychowaw- • * • 
czej. Vlfe wszystkich gniazdach odbyły się wy- Znacznie wzrosły wpływy gniazd na rzece 
cieczki lag-baomerowe. Mimo złej pogody, uro KKL. Wyznaczone kontyngenty przeważnie 
czystoŚ<;i zostały przeprowadzone. Kilkudziesię zostały . pr.aekroczone. 
du bogrim złożyło przysięgę szomrową Gniazdo wrocławskie otrzymało ponownie 
i ot rzymało odznaki „Chazak Weema~" trze- na uroczystym zebraniu młodzieży, przechodni 
ciego stopnia. • sztandar KKL. 

W uroczysfościach brali udział członkowie • «: • 
Kom.endy Naczelnej. . 4 lipca rozpoczynają się kolonie letnie. Ko 

„ * • łon i e odbędą się w Sokolcu--Swierki Dolne 
Na ferm ie w Bielawie został utworzony na Dolnym Sląsku. Każda )Varstwa będzie m'ia

pierwszy kibuc-hachszara naszego ruchu, skla ła oddzielny obóz. Gniazda przygotowują się 
daiący się z wychowanków odrodzO'!lego ru- energicznie do kolonii. Przeprowadza się r6w
chu młodzieżowego po wojnie. Kibuc pre:ygo- nież akcję pieniężną. Przoduje gniaedo łódz
towuje się do zbliżających się żniw. Tymcza- kie, wśród mniejszych gniazd - Sosnowiec. 
sem członkowie kibucu zajmują się pieleniem Akcja jest w toku. 
pola, żywym inwentarzem i innymi niezbędny • * • 
mi pracami. W najbliższych dniach oczekuie Kolo dramatyczne krakowskiego gniazda 
s ię przyby~ ia większej grupy bogrim urządziło w Gliwicach wieczór artystyczny pt. 
z gniae:d. * „Kolonia o 1iobie''. &lę wypełnila młodzież 

• • . • · . oraz star~i. Wieczór był udany. W najbliż-
. Rnch .szomr,owy '!' Pols~e zegna w. tym n:i1~- I sf:ych dniach koło dramatyczne obJ,edzie kilka 
s1ącu k1lkudz1esi_~lu swoich czl.onkow wyJez- miast. · ' 

Moia pierwsza kolonia 
Pamiętam jak dziś ... Było to wtedy gdy 

przyjechałem na pierwszą kolonię w Lud: 
wikowie. 

Mały, wiejski domek, stojący samotnie 
wśród pól i lasów. Zdawało się, że wszystko 
spoczywa w głębokim śnie. Bo cóż mogłoby 
zakłócić tę uroczystą ciszę ? Ale nie. W 
domku tym wre życie, młode, gwarne, ra
dosne ... 

. ~ domku tym żyj~ młodzież, która po 
pięciu latach niewoli i mroku wyszła na 
łono przyrody, aby wyprostować zaarbione 
pl~cy, nacieszyć się pięknem świat':l.. Stale 
widzę P~ed sobą jasno oświetlony pokój, 
Dc,koła białych stołów siedzą młodzi ludzie 
- chłopcy i dziewczęta, w białych bluzach 
~ś<;i, ~śmiechnięci, twarze ich wyraża~ 
J~kąs niezwykłą pogodę ducha, spokój, gra. 
ru~ząc! ze szczęściem. Był piątek 
wieczor - otwarcie kolonii. Siedzieli2my 
wszyscy i śpiewaliśmy. Płynęły pieśni ży
dowskie i hebrajskie, smętne i rz:)wne, to 
znów pełne ·radosnego rytmu ży~ia. Jakkol
wiek siedziałam z tymi ludźmi pierws-:v r;:i:r. 
nie znałam ich, nie wiedziałam do czego dą
żą, jednakże nie ozułam się obcą. Czułam, 
że pieśń ta i słowa łączą nas wszystkich . . . 
spaJaJą nas w jedną, wielką rodzinę. Pa-
miętam niezwy:J,de wrażenie jakie na mnie 
wywarły niektóre pieśni i deklamacje. Były, 
to w ogóle moje pierwsze dni pobytu w ru-' 
chu. Nie znałam celu naszej drogi, nie wie
działam do czego dąży, ale jedno rozumia
łam: ci ludzie potrafili się oderwać od 
przyziemnego bytu dokoła siebie i stworzyć 
życie nowe. pełne radości i nadziei. Potrafili 
odrzucić od siebie widok ruin i śmierci, na 
nich budować nowe życie, bardziej twórcze 
i wspanialsze. To mnie porwało. Pragnęłam 
cieszyć się i radować jak oni. Zostałam. 
A potem przyszły zwykłe dni, dni pracy, 
referaty, gawędy, dyskusje... Zaczęłam ro
zumieć nasz cel, poznałam naszą drogę na 
które nie tylko są róże, ale także ciernie. 
Ale kroczy się nią z pieśnią na ustach 
i z podniesioną głową. Widziałem tu stosu
nek człowieka do 02łowieka. Jakie był innY, 
od tego, który znałam dotychczas. Nie mie
liśmy tu zbyt dobrych warunków. Mu· 
szę prnyznać, że z początku trudno mi było 
z tym się pogodzić, ale jednak przyzwy
czaiłam się. Nawet zdziwiona byłam tym 
swobodnym stosunkiem między ludźnu. 

Lecz spodobało mi się to, że ci ludzie nie 
tylko potrafią mówić o braterstwie i współ· 
życiu, ale wprowadzać je w czyn, nie tylko 
potrafią mówić o pięknych i wzniosłych 

ideałach, ale także w codziennym życiu wY
. pełniać zWykłe obowiązki. Spodobali mi sie 
ci ludzie. Poszłam ich drogą. Dziś, z per· 
spektywy mogę ocenić to, co kolonia. mi da· 
la. Dzięki niej poznałam. ruch. Poznałam 
nowe życie. ' Sala 

Lódt 

Troche Palestynografii 
PYTANIA 

1) Jakie kraje graniczą z Palestyną? 
2) Ja.ka jest najgłębsza depresja w Pa

lestynie? Jaka na świecie? 
3) Czy są wyspy przy wybrzeżu pale· 

styńskim? Jak się nazyw.ają? 
4) Jak się nazywa największa góra Pa

lestyny? Jaka jest jej wys11kość? 
5) Jakie góry są wyższe - góry Szo

mrony czy też góry .-:ehuda? 
6) Ile osiedli żydowskich znajduje się 

w granicach przyszłego państwa arab
i;kiego? 

7) Ile z nich należy do Kibucu A.rei Ha
szomer - Hacair? Wylicz. 

8) Jak się nazywa pierwsze osiedle ż:r 
dcwskie w Erm:k Izrael? Ja.kie jest dzisiaj 
jego znaczenie? -

9) Nazwa osiedla żydowskiego wysunię
tego najbardziej na północ. 

10) Nazwa osiedla żydowskiego wysu -
niętego najbanlziej na pok.dnie. 

Odpowiedzi na str. 6-tej . 



• 

Nr 12 (194" MOSTY , 

I rilchu Haszomer-Hacair w Erec 
N a DJor:z.e! 

Gniazdo morskie w Tel-Awiwie 
Gniazdo morskie obcl1odzi dzisiaj wiel

kie święto. Drugi gdud przystępuje do pra· 
cy na morzu i rozpoczyna ćwiczenia.. 

Długo czekali~my na tę chwilę. Wątpi· 
liśmy czy na.dejdzie. Dzisiaj przekonaliś
my się, że mamy naśladowców. Przygoto
waliśmy uroczysty wieczór oraz wystawę. 
Praca szła w szybkim tempie. Wykańczaliś
my eksponaty. W dniu naszego święta 
wszystko było zakończone w porę. Wysta
wa dała wyraz drogi przez nas obranej. 
Znajdowały się tam eJ,sponaty ze wszyst· 
kich dziedzin pracy morskiej, ilustrujące: 
budowę statków rybackich, szlaki morskie, 
,;ieci, diagramy portów palestyńskich, rybo 
łówstwo, haapala, rozmieszczenie żydow· 
i;kich osiedli w Erec, dział teoretyczny z 
dziedziny meteorologii. Każdy zakątek wy. 
stawy był maksymalnie wykoriystany: na. 
suficie widniała olbrzymia róża. wiatrów. 
Znaleźli się i tacy, którzy proponowali, by· 
śmy wykorzystali również podłogę... zale-
wając ją wodą. · 

„RóWNIEż l\IORZE BĘDZIE NASZĄ 
OJCZYZNĄ." - oto naczelne hasło wysta
'WY· Znamy swą d1·ogę - prowadzi ona ku 
pnyszlości. 

Gdud „Hac'hotrim" 

Gdud ,,Hacho\rim„ wstępuje 
w szeregi marynarki 

Już od pierwszych .chwil wstąpienia. do 
1·uchu różniliśmy się od innych gniazd tym, 
że naszym głównym celem stało się zdoby_· 
cie morza. 

Praca na morzu, rybołówstwo morskie 
- jest bardzo poważnym zadaniem na.wet 
dla narodu posiadającego długoletnią tra
:lycję w tej rlzi~inie. Tym trudniej~za 
jest ta praca dla naszego na.rodu, ktory 
rozpoczyna dopiero budowę swej ojczyzny. 

Przed nami stoi również zadanie przy· 

Spotkanie 
W mroku czerniały zarysy obozu. Jeden 

wielki namiot i wokół niego małe ohalim 
(nam.toty) jak gdyby dzieci skupione do-
'kola swego ojca. Właśnie błysnęły pierw
sze języki o.gnia. Widocznie obozowicze ro?.:
palili ognisko. 

Było lato 1946 r. Musieliśmy ostrożnie 
schodzić po zbqczu, aby nie rozbić się 
podczas zapadającej szybko ciemności 
Po kilku minutach by:IiśmY. w dolinie, 

Skllilzeni piękną pogodą, wybraliśmy się na 
kilkudniową wycieczkę z Hafu (Frankonia) 
dc; Bernsteinu, aby odwiedzić tam kibuc 
szomrowy, osiadły na farmie. Już drugi 
dzień trwał nasz marsz.. Powinniśmy już 
byli być w Bersteinie, lecz las się nie koń
czył'. Na domiar złego drogę zagrodziła 
nam przepaść. Ale w wąwozie był jakiś 
obóz, który nas zaintrygował. Obozowicze 
siedzieli właśnie dokoła stołu polowego i 

_ śpiewali pieśni hebrajskie. Coś w n~ 
drgnęło. To szomrzy - powiedział ktoś. 
Byliśmy niezmiernie wzruszeni. Byli to rze 
czywiście węgierscy szomrzy. Siedzieliśmy 
razem przy ognisku, śpiewając pie
śni. Mimo, że nie mogliśmy się porozumieć 
(tylko nieliczni znali hebrajski lub żydow

ski) hasło „chazak weemac" zjednoczyło :i:ias. 
Byliśmy tego wieczoru cząstką obozu, Jed
ną. rodziną. Spiewaliśmy te same pieśni 
i razem tańczyliśmy „Horę". My szomrzy 
z różnych krajów rozumieliśmy się dosko
nale mimo, że godzinę temu nie wiedzie
liśm~ wzajemnie o swym istnieniu. Bo 
jest coś w szomra-0h, co spaja, co nam 
rozproszonvm po obozach, lasa.eh i bunkrach 
pozwoliło ·pnetrwać: nasza. wielka ~ara 
w człowieka i w Erec, nasza gotowośc słu
żenia ojczyźnie wszędzie i . zawsze. Piękny 
jest zwyczaj szomrów węgierskich przed 
spoczynkiem .. Stoją oni w szeregu z rę~o
ma splecionymi i śpie"Yaią '?iosenk~."~a3la 
tow" (Dobranoc) o p1ękneJ melodii i slo-
w.ach. 

Długo w nocy,leżąc na PoSłauiadi, roz
myślałyśmy nad tym, jak potężną siłą iest 
nasz ruch. Szomrzy z różnych zakątków 
świata spotykając się w jakimkolwiek miej 
scu, są braćmi. Wiąże nas ruch - nasl! 
ruch szam.rowy, BEN. 

jęcia imigrantów. Praca na morzu jest I gotowawczych na lądzie, jak też przy ste
szczególnie trudna dla. nas, dziewcząt, rze na pełnym morzu. 
gdyż nie posiadamy tradycji w tej dziedzi. I rzeczywiście, gdy nasze marzenia. zi· 
nie. Uważano dotychczas, że nie nadajemy ścily się, gdyśmy wstąpiły do marynarki -
się do tej pracy. l\filczałyśmy, lecz w głębi wykaz:'\łyśmy n:i-s~e możliwości. Pi?rwsze
duszy buntowałyśmy się. B łyśmy zdecy· go dnia z po~roes1o~ą głową~ ą?IDrue kro. 

, y . . . . czyłyśmy z w10słam1 na ram.1eum. Praco-
dowane wykazac sceptykom, ze rue rózru· 1 ś D · 1 , 1 p t . . wa y my. optę ysmy swego ce u. os a-
my się w ~~ od chł?pców w pra-0y. ~a nowiłyśmy kontynuować nasze wysiłki. Za 
morzu, a mekiedy praeuJemy nawet lepieJ; dne trudności nie wpłyną na nas. Przezwy
że potJ·afimy żyć na statku i pracow~ na ciężymy je. 
nim, że przyniesiemy wielkie korzyści osie Dalia, gdud „Hn.chotrim", gniazdo 
dl om rybackim, zarówno w pra-0aeh przy· morskie w Tel-Awiwie. 

Morze - ojczyzna. 
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(j z ust sabr 
Joel (4,5 lat) pokazuje swojej guwer-, go razu zapytał mnie: gdzie twoja taksów 

nantce rysunek okrętu i powiada: namalo- kaZ - Jest już w garażu pogrążona we 
wałem okręt maapilim. śnie. · 

Guwernantka: Dlaczego nie podpisałeś, - Czy jadła kolację? 
że to jest okręt maapilim? - Nie, ona nie je, tylko pije .. 

• * • Szkoda - powiedział Rani - gdyby 
jadła, napewno by była autobusem, · 

Joel: żeby Anglicy nie wiedzieli. . 
Będąc w Bet Alfie zapytałem 6-letme-

go Asafa, gdzie był. 
Nad stawem. 
- Czy jest woda w stawie? 
-Tak, 
- Dużo wody? 
-Tak. 
·- CzY, są rybY, w stawie'! 
-Nie. 

W końcu znudziło się Asafowi, więc 
rzekł: - Wszystko, o co mnie pytasz jest 
i nie ma. 

• * • 
3 - letni Rani lubi jeść, lecz ponad 

wszystko uwielbia moje małe auto„ Pewne-

• * • 
Ulewny deszcz. Zwróciłem się do 4-let

niej Nili: Czy wiesz, że niebiosa dzisiaj 

płaczą? 

- Tak, niebo płacze - powiedziała 

Nili - ale spójrz na ziemię Ona śmieje m~ 
do rozpuku. 

TWOJA WLASNOśC 

Jonatan: Co to jest, co należy do ci~ 
bie, a inni używają tego częściej od ciebie? 

J ochanan: Nie wiem. 
Jonatan: '.!'woje imię, 

Palma.eh w ąkcjt 

Idźmy w ślady 
Szomrów Izraela 

Sf.i'. I· 

Ruch szomrowy 
na Cyprze 

Postanowiliśmy stworzyć na Cyprze 
gniazdo szonu-owe. Należy stwierdzić, ze 
udało nrun się to w zupełności„ Stwo~1 

lismy ciepłą atmosferę. Zacieśniły się wi~-< 
zy między kwucami. Daliśmy bodźca. tlo ini 
cj.i.tywy i wspólnych akcji. AktywnośiS 

wzmocniła poczucie przynależności wyclio~ 
wanków do ruchu i wytworzyła zrozumie~ 
nie dla kolektywnej odpowiedzialności~ 

Guiazdo składa się z młodzieży różnycli 

krajów. Część przybyła z Rumunii, i Wę.; 

gier, I{wnce ich służą przykładem dla in:. 
nych dzięki wytężonej pracy wychowa.w~ 

ców. Pozostali, to maapilim ze statku „Te"' 
odor Herzl". Pochodzą oni głównie z Pol"' 
ski, gdzie przeszli. całą gehe't\nę oboz6w: 
hitlerowskich. Kwuce te skrystalizowalY, 
się i zżyły ze sobą na skutek długoletnie„ 

go pobytu w ruchu. Więzy między wycho

wankami są silne. Lecz każda. kwuca. i jed"' 
nostka ma przed sobą wiele problemów. 

N AJW A~NIEJSZA AKCJA 

Jednym z naszych najwaźniejszych C&l 

lów jest stworzenie podatnego gruntu dla: 
1 przeżyć młodzieńczych y:r tym obozie kon.; 

centracyjnym. Pragniemy przekonać mło-< 

dzież, że również tu może ona czuć się w. 
pewnej mierze swobodną. Celem stworze

nia odpowiedniej atmosfery, w której mło~ 
dzież mogła. by zapomnieć o naszych obee. 

nych bolączkach i odczuwała radość m?o"' 
dości, skoncentrowaliśmy całą energię dl~ 

przeprowadzenia najważniejszych akcji ru:-i 
chu, jak: 

a) Szomrija. W występach i ?.a.woda.cli 
.sportowych brało udział całe gniazd.of 
Preygotowainia w dziedzinie sportu eta.no-. 
wiły t:t'7.0n codziennej pracy wychowawczej~ 

b) Wystawa. Było to wielkie prze~-. 
Gie dla ruchu na Cyprze. Gniazdo wystąp{„ 
ło z dziesiątkami eksponatów. Przygot6„ 

wania zaabsorbowały naszą młodzie! na; 
okrel!I kilku miesięcy. Ustanowiono- współ~ 
zawodniclwo socjalistyczne między kwue(t~ 

mi. Wystawa była wyrazem wielkiego W'Y.-4 
si.łku. , 

c) Wieczory. '(Publiczne wystąpienie; 

gniazda z okazji różnych świąt)" 
d) Kolonie. Nasz rucli był inicjatorenl 

na tym polu. Inne ruchy młodzie7.owe I>O"' 
szłY, w nasze ślady. Kolonie za drutami 
kolczastymi mogą się wydawać paradok.; 

sem. Brały w nich udział setki uczestni„ 
ków. Młodzież zrzuciła z siebie obowiązki 
szkolne oraz szary tryb życia i od<:itchnęłit 

głęboko w atmosferze życia skautowego~ 
Zorganizowaliśmy 8 kolonii. Gry skautowe• 
sport, zabawy nocne, przywróciłY, wielix 
UC2:estnikom utracone dzieciństwo, 

e) Wydawnictwa. Pragnęliśmy, by mło~ 
dzież przemówiła. Osiągnęliśmy to przez 
wprowadzenie ksiąg kwuc, do których pi• 
sali wszyscy. Nie łatwo było wychowan• 
kom pisać o sobie, jątrzyć niezagojone ra-1 
ny, ~hcieliśmy; jednak zachować drogo• 
cenne rozdziały życia. Po przezwyciężenlu 
pierwszych trudności. młodzież chętnie za· 
pełnia kartki ksiąg życia kwuc. 

Trochę hu ... oru 

B. Franklin 
Beniamin Franklin, będąc ambasado„ 

rem we Francji, obecny był na zebraniu~ 
na· którym przemawiano w języku fran„ 
cuskim. Franklin niczego nie rozumiał~ 
By nie zdradzać swej nieznajomości języ.; 
ka oklaskiwał wraz z całym audytorium 
mówców. 'Zauważył jednak, że obecni Spo• 
glądają nań ze zdziwieniem, 

Po zebraniu zwrócił się do swego przy• 
jaciela Lafayette z zapytaniem; · 

-- Czy uraziłem czymś przyjęte ol:iy• 
czaje francuskie ? · 

- ,Nie - odpowiedział IJafayette _. 
lecz moi rodacy bardzo się dziwili, że tak 
energie7Jllie aplaudujesz, gdy mówcy wyli-' 
czają twoje zaletY:• · - - J 
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Malarz - poeta 
· Janko· Marcel 

Nazwy .obrazów W'3kazują, ,że' mamy przed istniejącą rzeczywi.stość i e:acz1ął szukać 
sobą malarza - poetę : „Tony", „Twef'ia w1- nowej drogi dla człowieka, drogi do szczęścia 
dziana z okna", „Pieśń <> Jer~zolimie". Judzkiego społeczeństwa. Ten nowy zwrot stał 
„Owoce fantastyczne", „Eleg'ia", „Kawa w więc pod znakiem zmian socjalnych. 
cieniu. barw", „Kwfot", „Pieśń owoców", 
„Echa z czasów starożytnych", itd. Imię Mar
cela 'Janko związane jest z przełomowym' okre 
sein, ·· który miał miejsce w malarstwie pod
czas pierwszej wojny światowej. Artyści wów 
czas wypowiedziel:i walkę k!iierunkowli. sztu
ki i kultury swego pokolenia. Hasłem 
ic_h · był-0: „Sztuka nie jest zwiąrzana z rol:
wojem cywiilizacji", gdyż cywHizacja dopro
wadZ.iła ludzkość do wojen i przelewu krwi. 
Sztuka nie pow'ihna się przyczynić do tego. 
Artysta powinien być niezależny od nikogo i 
nia:ego. Człowiek pierwotny dla swej przy
jemności rył kamieniem ściany swej ja
skini. Właściwe korzenie sztuki tkwią w 
naturalnych instynktach i dlatego musi zajść 
całlwwita zmiana pojęć, jeśli idzie o ujęc; e 

sztuki wyrażającej dane pokolenie. 

Między ce:ynnymi uczestnikami owego zja
zdu, był Marcel Janko. Potym wrócił do Ru
munii i tu stanął na czele nowego prądu w 
setuce. Grupa artystów (malarzy, pisarzy, po
etów), która się skoncentrowała dokoła niego, 
wydawała tygodnik, który miał być wyrazem 
nowych torów w sztuce. lmię Janko było 

wspominane prawie w każdej książce, zajmu
ją-::ej się nową sztuką. W końcu nurt dadai-_ 
styczny wpadł iw morze ekspresjonizmu. W 
roku 1941 przybył Janko do Erec. Ro krótkim 
czasie znalae:ł tu towarzyszy ideowych i za
jął poważne mfojsce w rodzinie plastyków. 
Janko zbliżył do siebie również młodzież. 

Rzeczy 
Rdza 

Rdzewienie żelaza je~t powolnym procesem 
spalania. Materiał palący się łączy się z tle
nem. Również palący się drut żelazny świec.i 
jak zapałka, jeśli . rozżarza się go do białości 
i wprowadza do czystego tlenu. Ale w powie 
trzu, a zwłasrzcza w· zimnym, proces przebiega 
bardz·o powoli. Wilgoć przyspiesza rdzewienie, 
gdyż stwarza lepsze warunki dla reakcji tle
nu na żelarzo. Gdy ukaże się rdza na żelazie 
rozpre:est1zenia się ona we wszystkich kie
runkach, podobnie jak pożar. 

Góra Hekla w ls~andil 
Góra Hekla w Islandii tryska ciągłym og

niem już ponad mk. Góra ta, której zbocza 
pok·ryte są lawą wygląda podczas nocy ark
tycznej niczym olbrzymia kula ognia, świe-::ą
ca nad lodowcami północy. 

,, Mokra Woda u 

„Mokra" woda jest najnowszym środkiem 
walki z pożarami w ta.sach. Dzięki pewnemu 
środkow1 chemicznemu, który łączy się e; wo
dą, staje się ona bardziej „mokra". Nie pozo
staje w p<>staci kropel na przedmiocie, lecz 
wnika do wewnątrz.· , 
W laboratoriach Departamentu Lasów w USA 
bada się ostatni<> działanie kilku takich środ
ków chemicznych „zwilżających" wodę. Naj
prawdopod-0bniej już w najbliższej przysiZ.ło
ści użyte będą do gaszenia pożarów. 

ciekawe 
Posągi wykryto w Meksy'u1 

W dżungla<"h płd . Meksyku znaleziono 5 t•I · 
brzymich kamiennych posągów. Pn:edstaw'. 11 14 
one gło'Ary ludzi. Wysokość kh dochodzi do 
3 i jednej trzeciej metra, ciężar e:aś 50 ton . 
Posągi sporządzone są z bazaltu . 
Zastanawiającym jest fakt, i-ż w dżugla-:h 

tych nie ma w ogóle bazaltu. Trudno sobie wy 
obrazić, w jaki sposób pierwotni rzeżbiarze 

przenieśli tak olbrzymie zł-0my bazaltu z od
ległości 130 km. 

Znów ~podróż na ksi(Jżyc 
Prof. A. M. Low, były przewodnice:ący Bry

tyjskiego Towarzystwa Pod-róży Międzyplane

tarnych, uczony św'iatowej sławy oświadczył, 
że dzięki ostatnim próbom z radarem w Sta
nach Zjednoczonych i Australii, zaistniała mo 
żliwość, 'że podróż na księżyc przestame być 

w przyszłości fantazją. 

Z badań tych wynika, że wysyłanie znakO'll 
z kuli ziemskiej na księżyc nie wymaga wid 
kiej ilości energii. Dzięki ostatnim osiągnię

ciom nauki będzie można wkrótce wybud0wa ~ 
rakietę, która ·przeleci odległość 240 rrulionow 
mil oddzielających nas od księżyca. Rakieta ta 
zaopatrzona w przyre:ądy naukowe, będzie mo 
gła okrążyć księżyc i wrócić z powrotem na 
ziemię. 

W 1916 r. odbył się w Zurichu zjazd arty
stów, którzy wprowadzili do malarstwa kie
runek „dadaktyczny". Dada-to pierwsze sło

wo niemowlęcia. A więc : artysta zrzucił z sie
bie naleciałości kultury i wraca na drogę pry
mitywu. !Nowy kierunek w sztuce megował 

Co widzimy w jeg-0 obrazach? Przede wszy 
stkim nie jest oderwany od naszej re:ecywi
stości palestyńskiej. Zaledwie 6 lat jest w kra 
ju .i jest silnie związany z tą rzeczywistoś

cią. On widzi ją, kocha i wyraża w sztuce 
z niezwykłym talentem. O Jank-0 można po
wiedzie<:: chaluc e:nalazł chalucowe kowadło. 
W jego twórczości odzwiecielda się światło, 

koloryt i wielkie nadzieje odbudowującej się 

Palestyny. Ponieważ jest on wielkim artystą 

- jest zrozumiały dla każdego. Jego obrazy 
nie odznaczają się pustką jak u niektórych 
modernistów. Są ona. pełne siły. Jego posta
cie - to krew i ciało, a barwy tchną rado
ścią życia. Ostatnio odbyła się wystawa jego 
obrazów w Tel-Awiwje. 

Hun1or Palestqriski 

__ ,... __________ _ 
Zagadki 

OSIOŁ I MUŁ 

• 
Zółla fantazja 

żydowski kompozytor Rajd, który przy· 
był do Ameryki, przywiózł ze sobą party
tw·ę . symfonii, która dźwiękami swymi od· 
twarza całą głębię strasznego okresu oku· 
pacji nazistowskiej w Polsce. Swą symfo· 
nię „żółta fantazja" stworzył młody kom· 
pozytor w Dachau. Ukrywał pod koszulą 
Płówek i kawa.lek papieru. Wielokrotnie 
bity do krwi przez hitlerowskich zbirów, 
pracował w ukryciu nad swoim dziełem. 
Rajd przywiózł ze sobą również 26 pieśni 
gettowych, które skomponował będąc je. 
szcze w Kownie, pr21ed wysłaniem go do / 
Dac.hau. 

I OPOWIADANIE FANTASTY. 

Z FRONTU W ALKI 

Z przemówienia oficera Hagany: 

„Bandy arabskie uważają m. ogromne 

szczęście polec za swego fuehrera, Wiel~e

go Muftiego, my zaś ... powinniśmy im po
móc w osiągnięeiu tego :!ZCZęścia. 

WOJSKOWA PUNKTUALNOSC BRYTYJ_ 
SKIEGO SIĘRżANTA. 

Pewien sierżant odznaczył się specjalną 
dokładn<>ścią w swej kompanii. Jeden z żoł 
nierzy miał obowiązek codziennie o godz. 

11-tej podlewać ogródek kompanii. Pewne
go razu gdy na dworze szalała burza i lał 

deszcz wpadł do baraku z krzykiem: 
Godzina 11-ta, dlaczego nie · podlewasz 

kwiatów? 
Ale. „ mister s~rgen t, przecież de6ZCZ 

pada.„. 

Nie wykręcaj się - krzyczał Sargent. 
A do czego masz płaszcz gumowy? 

NIEPROSZENI GOSCIE 
- · Frank Molnar, słynny dramaturg, pe-Powszechnie wiadomo, że myśliwi opo-

wiadają nieprawdopodobne historie, które ucza.ł swą sekretarkę, jak ma „unies~kodli-
im się podobno wydarzyły podczas polo- wiać" nieproszonych gości: 

- Jakże się to stało, Mustafa, że wszy

scy twoi ludzie opuścili Cię i uciekli wraz 
z br~nią? 

- Bichiał Allah (na Boga), nię ja 
jestem winien panie oficerze, oni nie chcie
li na mnie czekać„. 

T roche Palestynografii . Osioł i muł objuczone workami, szły z 
trudem w górę. Osioł począł się żalić przed 
mułem na ciężar, jaki nań 'człowiek nało
żył, Lecz muł odrzekł: 

- W wypadku gdy przyjdzie niepożą-wania. Oto jedna z nich: ODPOWIEDZI (Pytania na str. 4). 
dany impertynent, Pa.ni odpowie: „Nieste-

- „Leniwe zwierzę - jakże siię możesz 
skarżyć! Gdybytn ja wziął jeden z twych 
worków miałbym ich dwa razy więcej ru~ 
ty; ·gdybyś ty zaś wziął jeąem z moich mie
libyśmy tę sarną ilość. 

Ile worków miało każde z tych zwie-
rząt? • 
TESTAMENT 

Młody mężczyzna, czując zbliżającą się 

śmierć, zawezwał notariusza, by spisać testa
ment. Wiedział o tym, że za parę miesięcy ma 
przyjść . na świat dziecko. Rozporządził wobec 
tego swoiim majątkiem w następujący: sp06Ób: 
jeśli . urodzi się syn, żona otrzyma ty lko poło

wę tego, co przypadnie syn-0wi, o He zaś cór 
ka ~ · <>trzyma kwotę dwa razy większą niż 
córka. Na świat jednak preyszły blimięta 
syn i córka. 

Ja.le naleiy podzielić spadek? 

ILE MASZ LAT? 
Napisz . rok swego uro1izenia, następnie po

dwój tę cyfrę, dodaj 5; To wszystko pomnóż 

przez 50, dodaj swój wiek; następnie dodaj 
36'5, odejm 615 . W wyniku tych • działań otrzy
masz po sW:onie lewej ostatecznej cyfry rok 
swego urodzenia, zaś twój Wiek po stronie pra 
wej. Oczywiście do wprawdziwego wyniku doj 
~łziesz wówczas jeśli nie popełnisz błęd·u. 

, 

Pewnego razu, gdy posuwałem się ost-

rożnie wąską ścieżką między górami, a po

de mną rozpościerała się głęboka przepaść, 

odwróciłem głowę i ujrzałem nagle lwa. 

~zedł za moimi śladami gotów mnie pożrec. 

Biegłem jak szalony wzdłuż niebezpiecz· 
nej ścieżki. Nagle, gdy dotarłem d:> zakrę- · 

tu, spostrzegłem przed sobą ryczącego ty

grysa. 

- O Boże! - zawołał jeden z obec
nych, który przysłuchiwał się opowiadaniu 
- Cóżeś wówczas zrobił? I 

- Cóż mogłem zrobić odpowiedział 
myśliwy. Lew zjadł mnie. I 

ty, pana Molnara nie tna". Jeśli nagabują· 

cy okaże się natrętny proszę mu odpowie

dzieć: „Pan Molnar wyszedł przed chwilą, 

o ile zejdzie Pan szybko na dół, spotka gc 
Pan z całą pewnością na ulicy". 

---------------------------------------------------------------------------. Kom.enda Naczelna Haszomer Hacair 
urządza 

KOLO NIE LETNIE 
NA DOLNYM ŚLĄSKU 

Zapisy przyjmuje Komenda Naczelna, Łódź Więckowskieoo 4 m 8 
Komenda Okręoowa - Wrocław, Pl. Solny 9 oraz komendy gniazd 
'W poszczególnych miastach. 
W programie między innymi: •:port i wychowanie fizyczne. 

Komenda Nac'l.elna 

1) Liban, 
2) Morze 

pytania). 

Syria, Transjordania, Egipt. 
Martwe. , (Odpowiedź na oba 

3) Wyspy Jońskie przy Tanturze. 
4) Dżermek - 1208 metr6w. 
5) Góry Jehuda. 
6) Trzydzieści dwa.. 

7) Dziewięć. Ef!.C.n, Jechiam (Weitz), 
Ebron, Rewadim, Jad-Mordcłiai <Aniele
wicz), Gat, Gal-On, Kfar-Menachem (Usy
~kin), Nirim. 

8) Merchawia. Centrala Kibuc Arci Ha· 
szomer - Haeair. 

9) Meh.Ia. 
10) Aslt4dź-Rewiwim. 

\ 
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Piotr Odrowąż 

Wystawa prac malarskich rzeźb 
• 
I 

Łódź czasu powofonnego stała się naj-
1lardziej żywotną, jeśli idzie o ruch pla
styczny, od innych miast Rzeczypospolitej1 
a nawet i Stolicy. Należy to przypisac 
h•mu, i.ż duża ilość artystów-plastyków 
osiedliła się po odzyskaniu niepodległości 
w naszym robotniczym mieście. 

. S. Gliksman: „Dziewczynki" (olej) 

Akcj<l. wystawowa, jaką się tutaj p~o
-wadzi jest, naprawdę, imponująca! Mie
~iąc w miesiąc zmieniają się wystawy tak 
w .lUiejskiej Galerii Sztuki jak i w salo
r.ach wystawowych Spółdzielni Plasty
ków. 
P1; kilku ciekawych wystawach, jak Cy
Lisa i Hrvńkowskiego \v Mipjskiej Galerii 
i grupy ;,Powiśle" w Spółdzielni Plasty
ków, niedawno została otwarta wystawa 
w Galerii Miejskiej. Bardzo bogato obe
słona (176 prac) przez 4 członków Zaw. 
Związku Polskich Artystów-Plastyków w 
ł. odzi, a mianowicie: Maurycego Bromber
ga, Sary Gliksman, Sary Gorszajn i Doro
ty Szenfeld. 
· Z najliczniejszym dorobkiem występuje 

:Sromberg, prezentuje bowiem 30 prac 
r.lejnych i 80 !'ysunków. Jest to malarz 
młody o niesłychanie dużym temperamen
cie i wielkiej pracowitości. Jego nerwowe 
voszukiwania subiektywnego podejścia do 
zagadnień malarskich oraz duży entuzjazm 
dla sztuki, jak również w dużym stopniu 
rozwini~ta wrażliwość kolorystyczna każą 
p.rzypuszcza~, iż plastyka polska będzie 
z ;,iego miała pociechę. 

S. Gorszein: „Głowa dziewczęca" (gips ) 

W pra<:ach olejnych Bromberg daje pej
zaże i martwe na.tury, przy czym te ostat
nie są na poziomie dojrzałości malarskiej. 
Wśród martwych natur zdecydowanie wy
bija się na plan pierwszy prrca zatytuło
'"' ana j;:;ko „Martwa natura V". Logicznie 
przemyślana kompozycja tego dzieła, jak 
również ciekawy koloryt ś·~riadczą o du
:lych możliwościach autora w jego przy
'iłei karierze artystycznej. 

Rysunki Bromberga działają d'liwną 
i;wieżo§cią i bezpośredniością i robią bar
dzo miłe wrażenie, wystawiając ich auto-

rowi świadectwo uzdolnionego artysty. 
Sara Gliksman wystawiła 38 prac, w 

których przeważają obrazy olejne i w tych 
to właśnie pracach artystka lśni swoim 
niezwykłym talentem. Niezwykłym choć
by dlatego, że Gliksmanowa nie studiowa
ła w Paryżu i nigdy tam nie była, a wszy
stkie jej dzieła noszą wybitne piętno szko
ły francuskiej i to w sensie bardzo dodat
nim. Z rozwagą i spokojem, z głębokim 
llr'Letrawieniem koncepcji malarskich, au
torka zakomponowuje ba.rdzo trafnie pła
szczyznę obrazu i wiąże, z rutyną doświad
czonego mala.rza, w przyjemną, aczkol
wiek nieoryginalną harmonię kolorystycz
ną. Z najlepszych jej prac są: „Martwa. 
natura z cwocami", .„Pejzaż wiosenny'', 
„Martwa natura z jabłkami" i „Wnętrze''. 
Akwarele służące artystce jako notatki do 
prac olejnych naszą charakter szkiców i 
nie roszczą sobie pretensji do skończonych 
dzieł. 

Gorszajn Sara, jako rzeźbiarka, prezen
tuje 3 głowy (gips), z których siłą wyraz.u 

pracami (t~mpera, pastel i akwarela), z I 
których widać, że artystka. ta ciągle eks
I>erymentuie i szuka z wielką pasją umie
jętności własnego wypowiedzenia się pla
&tycznego. Raz nasyca obraz kolorem do 
<Ji.tatnich granic, DIJ. „Portret własny'', to 
znowu przechodzi do tonacji zciszonych, 
tworząc przyjemne szarości kolorystyczne. 
Często ulega wpływom Picassa i maluje 
tRkie kompozycje jak „Nad w~~ą", gdzie 
formę doprowadza do a.bstrakcJI. to znów 
w innych pracach jest bl!rdzo bliska za
gadnien;om realhtycznym. 
Należv zauważyć, że nerwowość i go

rączka • eksperymentowania cechuje w 
większym lub mniejszym stopniu całą 
c.zwórkę wystawców, jest to jakby powie
dzieć odrobienie lat zaległych czasu woj
ny, podczas której wystawcy przeżywali 

wybija się „Głowa d::iewczęca.", a umiejęt- j D. Szenfeld: „Rodzina partyzanta" 
(tempera) 

Dorota Szenfeld znana jest już z wielu potworne prze]sc1a, na dalekich i jakże 
nością te<'hniczną „Głowa męska''. I 
wystaw przed wojną, jako malarka tema- niebezpiecznych drogach swej ciężkiej wę-
tów sportowych i uc~estniczka. kilku kon- drówki. 
kursów przedolimpijskich. Dziwnym się i Wystawie, zorganizowanei z wielkim 
wydaje że artystka ta nie została z~pro- ł wysiłkiem materialnym, gc!yż nie otrzy-
szona do wzięcia udziału w konkursie olim- mali na ten cel żadnej subwencji, należy 
pijskim organizowanym w tym roku w [ :~ życzyć jak najlepszego powodzenia, a 
Warszawie. M. Bromberg: „Martwa natura" (pastel) twórcom jak największycl: sukcesów ar-

Na wystawie Sze,1feld wystąpiła z 25 tystycznych i materialnycł- . 
....,.~~..._...,.,..........,.,.~ ....... ....,..~ ..... ,._,. ...... ~..._,.~....,.~ ... ~ ......................... ~ .................... ~ ............ ,........_... .... .._...~.._....._...~ ..... ~ ...... ~~ 
W 12-tq rocznicę zgonu M. Gorkiego 

GORKI O HABDllE Io mnie uczucie wielkiej rozpaczy i rezygnacji. 
Działalność teatru „Hablma'' świadczy, te Zniknęła szara kurtyna, która oddzielała 

siła talentu zdolna jest przezwyciężyć wszyst- teraźniejszość od dalekiej przyszłości. Przed 
ko i zwyciężyć, „Habima" powstała w Rosji moimi oczyma ukazuje się rynek, tętniący 
w chłodzie I głodzie, w walce nieustannej o wielobarwnym życiem i sz:i.re mury miasta 
prawo bytu dla języka biblii, o prawo mó- judejskiego. 
wienia językiem genialnego Bialika. Wszyscy Przez bramę widać bezkresną pustynię i 
o.rtyści „Habimy" są ludźmi, którzy w pocie samotną palmę na horyzoncie. , 
czoła zdobywali kęs chleba. . I w tym momencie dusza twa doznaje uczu-

Wiadomym mi jest, ile przeszkód stało na cia piękna - przeniesiona n.a ramionach w 
ich "drodze, ile energii stracili · dla walki z życie miasta żydowskiego sprzed 2000 lat, 
głii.potą, zazdrością, nienawiścią i złością. Ale przeżywa okrutny dzień zburzenia świątyni. 
nie chcę tu wspominać o cierpieniacll, gdy A rozum zapytuje mnie: co masz wspólnego 
można stwierdzić wielkie zwycięstwo dncba. z Jerozolimą i Syjonem, ty, Rosjaninie nie
W ogóle za dużo mówimy o złu i to wzmac- wierzący? 
nia jego pozycję w życiu. Ale serce drży, wyezuwa,,jąc ból proroka, 

Trzy razy widziałem „Hablmę": widowisko który przewiduje tragedJę narodu szydzącego 
Pińskiego „Wieczny Żyd" i prapremierę „Dy- z wizji i cierpień jego. 
buka". Główną rolę w sztuce Pińskiego kreo- Teatr stanowi dla artystów „Ha bimy" san
wał artysta Cemacb tworząc potężną postać ktu;o.rium, To wyczuwa się od pierwszej chwili. 
proroka z okresu zburzenia drugiej świątyni. Pod słowami i ruchami - głębia. Goreje w 
Nie znając i nie rozumiejąc języka hebrajskie nich prawda wielka, którą stworzyć może tyl
go, ale będąc pełen podziwu dla jego siły i ko sztuka i talent.' 'Viele trudu i pracy wło
piękna, odczułem tragedię proroka, którego żono w te~ mały teatr - ! .P?kllza~o jeszcz~ 
słowa nie przenikają do serc jego braci, któ- raz, jak wielką jest czarooziCJsl;a „ala sztuki 
rych kocha miłością nieograniczoną. Ogarnę- I i jak wielki jest geniusz narodu żydowskiego. 

·Przybycie delegacji wąeierskiej do · Polski 
W dniu 17 czerwca 1948 roku przy-, \Vdzięczność i chwała ludzkości otacza 

była do Polski węgierska dele~acja rzą- to, miasto, • kt?re _tak w}ele ucierp~ał'?, 
dowa z premierem Lajosem D1nnyesem ktorego dzielni ~1eszkancy złotymi li
na czele. · terami wpisali imię Warszawy w karty 

W skład delegacji wchodzą wicepre- historii walk wolnościowych świata. 
mier Matyas Rakosi, minister spraw za- Ofiara nie była daremna, dziś pań
granjcznych Erik Molnar, minister stwo polskie jest wolne. Podobnie i 
sprawiedliwości Istvan Riesz, ministe! my, Węgrzy, po wielkich próbach i ofia 
o~rony na~odowej Peter Ve.res oraz ml· rach krwi też zdobyliśmy ·wolność. De
n1ster roln1ct~a Istvan .Dobi.. legacja rządu wolnego ludu węgier-

p? przyby~i~, premier p•nny':s ~- skiego przybyła do wolnej Polski. 
głosił pr~emow~en•e, w ktorym oswiad- Pragniemy pogłębić naszą przyjaźń i 
czvł m. 10nym1: , t k" t • -'w imieniu rządu i pracującego ludu stworzyc s osun. I opar e na. WZ~Jem 
węgierskiego przepełniony uczuci~m nym po~zanowa~i~, braterstwie, n1epod 
przyjaźni, z radością wstępuję na zie- łegłości I wolnosct obydwu naszych na
mię bobaterskl~j Warszawy. Wieczna rodów. 

Oburzenie w Egipcie 
KAIR (Telepress). - Ogłoszona w Izbie 0brad nad rewiz:ią traktatu anglo-egipskie

Gmin decyzia rządu brytyjskiego prze- go z roku 1936. Układy w tei sprawie to
kształcenia Sud&nu w dominium i utworze- czyły się w roku ubiegłym i zostały zer
nia w związku z tyre sudańskiego zgroma- wane. 
dzenia narodowego i rządu, spowodowała Sudan stanowi obecnie podstawę sys·fe
wyraźne oburzen;e w kołach egipskich. mu brytyjskich baz strategicznych w pół
Prasa tego kraiu piętnuje decyzję W. Bry- nocna-wschodniej Afryce. Od chwili ogło
tanii ;ako ,,gwałt". sienia decyzii rzadu angielskiego w spra-

\Vszystkie partie egipskie, zarówno le- wie ewakuacji Palestyny, garnizon brytyj
wicowe jak i prawicowe domagaią się wy- ski w Sudanie został znacznie wzmocnio
ccfania wojsk brvtvjskich z doliny Nilu. r.y. Ponadto przyspieszono prace nad bu
Zadanie to było jednym z podstawow~ch I d~wą l?t~isk, przystosowa~,rc.h do lądow~
problemów, przedylOkutowanych podczas r.ia na1w1ęhzych samolotow 

MAKSYM GORKI 
„ZWIASTUN BURZY'' 

Nad powierzchnią wód soienioną wicher 
zewsząd zbiera chmury. Między morze i 
chmurzyska-· niby czarna błyskawica ..:...... 
wzbił się dumny zwiastun burzy. 

Piant, fal muskając skrzydłem, to znów 
~trzałą mknąc w niebiosa - krzyczy w 
głos, a chmury słyszą radość w śmiałym 
krzyku ptaka'. 

W krzyku tym - pragnienie burzy! 
Gniewu moc i płomień żądzy i zwycięstwa 
pewność słyszą chmury w śmiałym krzy
ku ptaka. 

Mewy jęczą tuż przed burzą - jęczą, le· 
cą ponad morzem i gotowe każdej chwili 
skryć swói lęk przed burzą na anie„. 

Nurki jęczą też, bo dla nich niepojęta 
rczkosz walki - straszy je złowieszczy 
grom„. 
Głupi pingwin bojaźliwie tłuste cielsko 

w skałach chowa. Tylko dumny zwiastun 
burzy śmiało wzbija się, ponad osowiałe 
morze! 

Niżej wciąż i coraz groźniej opuszczają 
i:.ię chmurzyska - i śpiewa1ąc rwą się fale 
wzwyż, naprzeciw pierwszym gromom. 

Zagrzmiał grom. I pianą gniewu ocieka-
jąc, siwe fale bcryl~ają się z wichrami. 
Wichr za kibić je porywa, potem ciska za
maszyście z dzika złością V' skał urwiska, 
rozbijaiąc w pył i pryski ich ogromy szma
ragdowe. 

Zwiastun burzy leci z krzykiem, niby 
czarrta błyskawica - jako strzała pruje 
chmury, pianę fal. skrzydłami smaga. 

Oto niesie się jak demon: dumny, czarny 
demon burzy - oto śmieje się i płr. cze. 
Smieie się z pierzastvch chmurzysk i ude
n.a w płacz z radości! 

W gniewu grom ::zujny demon słyszy 
warkot przemęczenia - pewność ma, że 
r.ie ukryją chmury słunca, nie uk:-yją! 
Wichr zawouzi.„ Huczy grom ... 

Niebieskimi płomykami skrzą się stada 
chmur nad tezdnią. foń biyskawic strza
ły łowi, gasi w swyc't spienionych wirach. 
J&k ogniste żmije nikną, pog!"ążając się w 
odmęty fal - odo:cia tych błyskawic. 

- Burza! ;Rycr.ło zagrzmi burza! 
Oto śmiały zwiastun burzy wzbił się 

między błyskawice nad ryczącym groźnie 
morzem - to zwycięstwa krzyczy prorok: 

- Niechaj silniei .:.agrzr.ii burza!... 
Przek}ad horaeego Safrina. 

Ratyfikacia um6w 
z Czechosłowacią, Rumunią, Bułgarią 

i Węgrami 
W dniu wczorajszym w dalszym ciągu 

obradował Sejm Ustawodawczy. Izba 
przyjęła 28 nowych dekretów rządo
wych oraz ratyfikowała umowy o ':YZV· 

jaźni z następującymi państwami: z C?<?· 
chosłowacją, Rumunią, Bułgarią i Wę-
grami„ --- - -

' 
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Powrót jeńców wo "ennych 
. z J;ans·o1daan 

TEL-AWf\V (Obsł. wł.) . - Podawaliśmy 

Mimo przeszkód w komunikacji liczny 
był udział d:?legatów w Radzie Kibucu. 

; uż o powrocie z Transjordanii 89 dz1ew
tych, którzy uzbrajają i podburzają ludy n: z nami zdaje on sobie dokładnie sprawę cząt, które dostały się do niewoli podczas 
<' rabskie do walki z nami, uzbrajają Niem- z teg\), iż bez imigracji państwo nie może obrony okręgu Ecion. Obecnie podajemy 
l..Y i przygotowuj ą do trzeciei w'ojny' świa- i&tnieć, jak też, że nie ma dla nas innego szczegóły ich powrotu. która zebrała się w celu określenia wkła

du Kiliucu w zmobilizowaną siłę jiszuwu 
i ekonomikę kraju. Naczelnym zadaniem 
Rady jest wynalezienie wszelkich możli
wych dróg dla podniesienia potenciału 
zbroinego narodu o·raz wyjaśnienie roli i 
obowiązków Kibucu w okresie wojny. 

te;wej. W świecie tym, zmierzającym do wyjścia jak alija. 
WOJ.ny antykomunistycznej, żyje nasz na- W wojnie tej kroczymy od zwycięstwa Po trzech tygodniach niewoli dziewczę-

ta powróciły do Izrael. Na ich spotkar ód w rękach wroga. Wróg zmierza do po- do zwycięstwa , lecz każdy :mkces okupio-
d . b t , t I l t ~.y 1'est coraz w1'ększym wysi' łk1'em i' ofia- n ie udało się wielu działaczy i dziennika-erwama y u par.s wa zrae przez s a- „ D 
wianie najrozmaitszych przeszkód imigran- rą. Jakość nasza wymaga pomocy ilościo- rzy iiszuwu. ziewczęta przyjechały do 

W swym inauguracyjnym przemówie
niu na pierwszei Radzie po powstaniu 
p&.ństwa Izrael, I. Tabenkin oddał wiernie 
5tosunek ruchu do wartości politycznych, 
społecznych, wojskowy ch i ogólnoludzkich 
państwa Izrael''. Dalecy jesteśmy jeszcze 
od ostatecznego celu - koncentracji całego 
narodu żydowskiego w Erec Izrael, ustro
ju socjalistycznego oraz przymierza z na
rodem arabskim. Droga do celu iest wpra
wdzie jeszcze długa, lecz powstanie pań
stwa Izrael stanowi krok naprzód Le
p!ei być synem naszego narodu, aniżeli 
narodów wojujących przeciwko nam -
nawet po tym, co miało miejsce w rejonie 
Ecjon. 

d · · d k · d · ' wej. Konieczny jest stały wzrost aliji". c,siedla Kfar Jona w arabskich autobusach. 1_0_~~-z~ą~z-a~1ą~c~y~m~~o~-ra~1~u_._g~~y_z_n_a~r_o_w~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~- Fodróż łtw~a 18 godtin z Transiorda~i 

H H 
. {Jrzez Jerycho, Szchem (Nablus) i Tul Ke-aszomer- aca1r r em. w każdym aucie siedziało czterech 

legionistów, którzy pilnowali ich. Przed 
W poniedziałek, 14 czerwca odbył.".l się w Ło TEJN, P. SZTERN, M. LAM, Z. GUREWICZ, A. autobusem posuwa~o się auto wojskowe, 'W 

dzi kolejne plenarne posiedzenie C. K. Żyd. KOHEN, Z. SZTRACHMAN, F. CHMIELNICKI, którym znajdowali się żołnierze LegiQ11u, 
Partii Robotniczej Haszomer Hacair w Polsce.i J. SZTEJNMAN, E. RUDOLF.· usuwaiący z drogi tłumy ciekawych. Gdy 

pósiedzenie C. K. Plenarne partii 

Posiedzenie- zagaił g~neralny ~ekretarze tne w. Plenum powzlęł.".l szereg rezolucji w spra- auta przejeżdżały przez Szchem legio.Qiści 
ARZI CEDER~AUM, k~ory ~ dłuzuym ! f ra- wach politycznych 1 organizacyjnych. Wśród zawiązali oczy dziewczętom . W pobliżu 
cie. przedstawił sytuac1ę polityczną 1 w1>1sko~ą) uchwał politycznych wysuwają się na pierwszy Szchem przedstawiciel Czerwonego Krzy
pa.r,istwa Izrae.l oraz .P0r~szył ~.zereg problemow plan rez-olucje 0 konieczności mobilizacji za zajął się ieńcami i odprowadził ich do 
zw.1~zanych z zadamam1 parłl1 Haswmer Ha- wszystkich żyw.~tnych sił narodu źydowskiego Burdż. Stamtąd w towarzystwie przedsta
cau w Polsce. dla z.wydęstwa państwa Izrael, o wzmo- wicieli jiszuwu i pełnomocników Czerwo-

Sprawozdanie z działalności sekretariatu CK żeniu walki o progresywne i demokraty- nego Krzyża udały się one pieszo do Kfar 
za okres od 111-ciej Krajowej Rady Partyjnej czne oblicze powstałego Państwa oraz rezolu- Jona. 
zdał tow. N. SZTRACHMAN. O wytycznych . cje: 1) potępiająca monarchistyczno-faszyst. 

Ciężka jest sytuacja naszy ch braci w 
diasporze. W krajach muzułmańskich zda
ni są na pastwę losu, w obozach Niemiec, 
Austrii i Cypru znajdują się w szponach 

i planach pracy na najbliższy okres refer1>wat \ terror w Grecji, 2) protestująca przeciwko Wzruszającym był w idok pochodu 89 
tow. A. POZNANSKI. W dyskusji nad referata próbom odbudowania faszystnwskicb Niemiec. dziewcząt wracających do ojczyzn.v. 
mlwzięli udział towarzysze: J. AWNI, PASZ- Teks.ty rewlucji opublikujemy oddńehiie Dziewczęta z Maszuot Ichak niosły przed 

sc.bą rodały, które towarzyszyły im w dro
dze do niewoli. Między witającymi ich 
zr,ajdowali się ocaleni obrońcy z Kfar 
Ecion. J=>ierwszym pytaniem wracających 
tyło: Co słychać w kraju? Wiele z nich 
płakało ze wzruszenia. · 

I John Kimchi o sytuacji w Palestynie 
PRZEDŁUŻENIE TERMINU SKŁADA- LONDYN (M.N.S) - Znany dziennikarz 
NIA PODA:N W SPRAWIE ZWROTU Mr:&: angielski John Kimchi który przed kilku 

NIA ŻYDOM. dniami powrócił do Londynu po dłuższym 
NOWY JORK (ITA) - Swiatowy Kor.- pobycie na Bliskim Wscnodzie pisze w jed 

gres żydowski został poinformowany p r·zez nej z tutejszych gazet : „Wróciwszy do 
Rząd Polski, że żydzi, znajdujący się w Londynu po dwóch miesiącach, spędzonych 
obozach D. P . będą zwolnieni z opłat głównie na froncie palestyńskim jestem za 
stemplowych, przy składaniu podań o zwrot skoczony wielką różnicą między rzeczywi
swego mienia w Polsce. Poprzednio wielu stością palestyńską, a tym jak ją sobie 
~ydów, znajdujących się w obozach nie wyobrażają w Londynie. Odczuwa się brak 
mogło tego uczynić z powodu braku pie- wiadomości z Palestyny, pomimo, że w Tel
niędzy na uiszczenie wymaganych opłat. Awiwie znajduje się 30 korespondentów za 
Ostateczny termin zgłaszania podań został granicznych, którzy codziennie wysyłają 
przesunięty do końca bieżącego roku. relacje swoim gazetom. Istnieje wprawdzie 

w Palestynie cenzura wojskowa, czyni ona 
PLANY IRRYGACYJNE W IZRAEL. jednak trudności jedynie w wypadku, gdy 

TEL-AWIW ( obsł. wł.) - Eksperci jakaś operacja wojskowa nie jest jeszcze 
Agencji żydowskiej opracowują plan irry- zakończona. 
gacji ekst ensywnej, którego celem jest li- Podawanie wiadomości jest szczególnie 
kwidacja ciągłego braku wody w Palesty- utrudnione ze względu na fakt, iż wszy
nie przez dostarczenie rocznie 4,200 milio- stkie telegramy do Londynu muszą być na
nów metrów sześciennych wody przy jed- dawane przez Aleksandrię. Zdarza. się, że 
noczesnej pr odukcji 15 miljardów kilowa- depesze są zatrzymywane i nie dochodzą do 
tów elektryczności. W celu .osiedlenia w adresata. 
Izraelu kilkuset tysięcy imigrantów w prze Obecne zawieszenie broni zastało Armię 
<:iągu najbliższych lat, plan przewiduje 
maksymalne wykorzystanie wszystkich za- żydowską w znacznie lepszej sytuacji. Po
sobów wody Palestyny. w oda, którą moż- zycja żydów na froncie Tel - Awiw -
na zebrać _ wygtarczy dla nawodnienia Jerozolima poprawiła się, pddziały żydow-
2.000.000 akrów ziemi i potrzeb 8 milio- skie wniknęły do trójkąta arabskiego, za
nów ludności. Jak wiadomo, w Palestynie jęły Dżenin i Tu)-Kerem i 'Spowodowały w 
zamieszkuje obecnie 1 .800.000 ludzi. ten sposób przegrupowanie wojsk Legionu 

Arabskiego, które atakowały Jerozolimę. 

IZRAEL ZWRóCIL SIĘ O POŻYCZKĘ. 
NOWY JORK (MNS~ - Donoszą, że 

Na południu Egipcjanie zmuszeni byli 
wstrzymać natarcie i po raz pierwszy wal
czyć z bliskich odległości. 

enie uzupełniona, lecz wysiłki Izraela w 
tym kierunku napotykają na wielkie trud
ności. Wszystkie kraje śródziemnomorskie, 
leżące na trasie przelotów do Palestyny, od 
mówiły żydom prawa przelotu myśliwców 
przez ich terytorium i lądowania po dro
dze. W ostatnich tygodniach trudności zo
stały częściowo wze;z;wyciężone. 

Innym poważnym fakt em jest blokada. 
Należy zaznaczyć, że bezpośrednia blokada 
morska ze strony państw arabskich okaza 
ła się bezskuteczną. Okręty, które płynęły 
do Tel-Awiwu potrafiły mimo blokady prze 
dostać się za wyjątkiem dwóch - trzech, 
które były zmuszone płyiiąć w strefie arab 
skich wód terytorialnyoh. Dotychczas wo
dy i;alestyńskie nie zostały jednak minowa 
ne i ani jednego statku nie zatrzymano na 
morzu. W ciączu ostittnirh trzech tygodni 
przybyła rekordowa ilość imigrantów. 

Lombardo Tolerlana wzywa 
do uznania Izraela 

NOWY JORK (Tass). - Jak podaje ra
dio Meksyk, przewodniczący Konfederacji 
Pracy Ameryki Łacińskiej , Lombardo To
l(;;da:no zwrócił się z odezwą do wszystkich 
Związków Zawodowych, wchodzących w 
skład Konfederacji, aby zażądali od swo
ich państw uznania państwa Izrael. 

PONOWNY PROTEST USA PRZECIWKO 
BLOKADZIE ~ ALESTYNY ' · Tymczasowy Rząd Izraela zwrócił się do 

Banku Eksportowo-Importowego z prośbą Wojska egipskie znalazły się w niebezpie- WASZYNGTON. - Sekretarz· Marshall 
o pożyczkę w wysokości 18 - 25 milio- czeństwie okrążenia. Zarówno Legion Arab oświadczył na konferencji prasowe; , iż 
nów funtów, opierając się na bświadczeniu ski, jak i armia eg~pska są ~~pani~le za- rząd amerykański ponownie zawiadomił 
prezydenta Trumana, w sprawie udzielenia opatrzone w artylerię, czołgi 1 b:on pr.ze- Egipt i Syrię że nie uznaje ogłoszonej 
pożyczki bez zezwolenia Kongresu. Bank ciwlotniczą oraz Spitfiry, Dakoty 1 Wellmg I . ' . · 
Eksportowo-Importowy jest formalnie nie- tony. w wyniku trudności czynionych przez przez me blokady ~ybrzezy . Palestyny. 
zależnym i nie podlega kierownictwu pre- władze mandatowe żydzi pozostali faktycz Jak wiadomo, Eg::pt 1 Syria niedawno od
zydenta. Statut tego ~anku gł?si ,ż~ wszel- nie bez jed~ego _myśliwca, jak również I rz~ciły p~erwszy protest amerykański w 
kie udzielane przez mego pozyczk1 muszą działa przec1wlotmczego. Luka została obe- te] sprawie. 
być zagwarantowane. z punk,tu widze1:1ia ••••••••••••!li! 
bankowego. Nie udziela on ogolnych pozy-

W gł4bolrim amutJna zawiadamiamy, Ż• dnia 10 c:Hrwc:a 194ł r. zmarła po c:ldluc:I\ 
c ' eTp' en'ac:h naaza towarzyHka, ne111c:ayc:ielka Hkoły :iydowakiej w Lodzi ł dłt9elesała 
nauczycielka Hk6l :Cyd. w Wilnie 

• Dziewczęta wyraziły nadzieję, że wkrót-
ce danym im będzie wrócić do Ecjon. 

W Tel-Awiwie powracaiącym z niewoli 
dziewczętom zgotowano w Domu Chalucot 
serdeczne przyjęcie . 

Spis dziewcząt, które wrc'.ciły z niewoli: 
Miriam Ajchenberg, Chana Kadusi. Tama
ra Sztern, Jafa Gr os, Rebeka Mizrachi, 
Fruma Laib, Mina Aherfeld, Eliza Feucht
wanger, Safa Wajnberg, Elisabeta Riblin, 
Nechama Zak, Nechama Walk, Symcha 
Lewi, Toba .Szpiro, Rachel Duel Lea 
Dworgin, Fruma Huberman, Mitia Szlich
te:r, Rc.c:hel Ce.duk, Sara Weber, Rebeka 
Blajcher, Estera Aleks, Lea Daniel, Genfa 
Szwarc, Neomi Szy moni, Tamara Boro
nowski, Mi tia Richter, Bela Sander, Cha
nita Kohen , 'Rebeka Aszkenasi, Rachela 
Nesin, Barszewa Puznirisk-0, Uriela Gold
sztajn, Rachel Kahclne, M. Gorali, Alw„a 
Kimchi, Cywia ~holomiński, Tamar Cebr, 
Bracha Sirkis, Ester Lewi, Jehudit Prosz
ter, Chaja Bades, Małka Gradel, Emilia 
Szpiro, Karmela Safran, Rut Rubinsztain, 
Sara Lewi, Bela Szwarcbojm, Jehudit Kof
man, Dwora Apiberg, Rebeka Jakobson, 
Rebeka Prager, Jehudit Frenkel, Chana 
Sze;nsberg, Rachel Hanusi, Miriam Zibna, 
Rachel Szmueli, Rachel Szluncer, Sara 
Lejowicz, Sara Ar:i:::.mas, Sara Szwarc, 
Debora Wajnberger, Miriam Frenkel, Mał
ka Kalinberg, Sara Laudo, Rut Sztemrler, 
Sara Goldberg, Lea Ą.ronfelds, Chawa T{o
J-.en, Miriam Maćhus, Pnina Wol, Jafa Lie
bensbraun, N . P.ller, Chaja AJnburg, Neo
mi Folman. Zahawa Mamich, Lea Polak, 
Szoszana Helman, Eliza Sztark. 
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LEKARZ DENTYSTA . Nowoc2esne labora· 

torium 'Zębów sztucznych, Łódź uL Zachod· 
nia 66/44. 

Lekarz de.ntysta 

ROZEJ'vl JiJtAJ(; JAK LB 
czek lecz tylko dla określonych celów, 
11prz~jających rozwojowi handlu amerykań
skiego. Głównym celem po7yczki dla Izra~la I 
jak oświadczył prezydent Izraela dr Challll 
Weizm.an, jest finansowanie imigracji ży
dowskiej i zakup broni. 

Straty lotnictwa 
n!eprzy~ac~ elskiego 

CHANA ZELIG MAN 
JICierownic:two, Rada Peda9osic:1•ca 

I peHonel sec:hnic:zny Hkoly :iyd, tm. I, L, ·Perc:a 
w Loclal 

Choroby famy ustne/ I zębów Zęby sztuc-zne. 

Tol 140-1!'i. I 
'<orony porcelanowe, Łódi. Zachodnia 41 m. S. 

DR. REICHER - sp~jallsta: weneryc-zne. skór 
ne, płciowe (zabunenla). E.ód1. ul. Połudn.iowa 

---------------------------· 26, godz. 2 - 7 po poł. 
TEL-AWIW ( obsł. wł.) - Jak oświad

czył rzecznik Armii Izraela do dnia 11 b.m 
artyleria przeciwlotnicz~ i lotnict_w? . my
śliwskie Izraela zestrzeliły dwadz1escia sa
molotów, podczas gdy żydzi stracili tylko 
dwa samoloty. 

Rzecznik oświadczył również, że w obo
zi; dla jeńców wojennych w Mafrak (Trans 
jordania), znajduje. się ?2~. Ż!~ó~" ~otych 
czas nie wiadomo Jaka 1losc Jencow zydow 
skich znajduje się w innych krajach arab-
3kich. 

W obozach żydowskich znajdowało się w 
dniu 11 bm. 1.200 jeńców. 

• 
NOH'OSCt NOll'OSCI 

Wyszła z druku 
bią.tka LIO~A F:EUCfffWANGBR4 w języku polskim 

Z Y D O W · S K A" 
Do nabyci& tt Admi~istracii „Mostów" lub Spółka Wydawnicza 

„Amikam" W ałbrzpch Stalina 47. 

Leltan dentvst3 

SZUCHMAJ'v RACHELA 
CborobT ja.my ast!lle' f rębów . Ct!:by ntocine. 
korony porcelanowe. l.ódź. 111. Zachodnie 41/3, 
"P.1 140 75 

Lekarz-Sltomatolog na D Sląsku posrnkuje na 
kilkumiesięczne zastępstwo lekar~ę -den 
tystkę e; kilkuletnią praktyką. Oferty r 
podaniem warunków k'erować do Adm. 

Lekarz-stomatolog Kinrus Jan pneprowadill się 
ł przyjmu je Wschod.n'ia 51 m. 4. gode:iny I 
„Mostów". 

.;...------------------------------·--·~--- przyjęć 16-19 tel 200-11 
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